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' k • 1 k' l pobiegł zatamowaniu biegu śwleinyeh in-

SJJ~ O-Japon~ t ter~s~.mawie sw~j wypowiedz!anej u:bie-
gfeJ zimy w Dun:ue PanstwoweJ, Sazonow, 

- wyjaśnił, iż dostawy jaipońskie materya-
Nie nle jest tak zmioonem jak polityka lów wojennych odbywają się na pewnych 

ł dyploroacya. Na zmienność tą ·wpływają warunkach. Omawianie warunków tych 
rozwój i handel poszczególnych narodów, przez pracę obydwóch państw zaprzyja­
wskutek czego wytwarza się V."Spó!zawod- źnionych przybralo duże rozmiary i można 
nictwo, które wpływa na zmianę stosoo.ków było z ukazujących się artykułów wywnfo„ 
pomiędzy narodami, bardzo często staje się skowac, że wzajemne handlowe interesy 
powodem tego) iż zaprzyjaźnione dzisiaj wojskowe miały dapomódz do ostatecznego 
narody występują do walld, lub też naod- uregulowania chwiejnych dotychczas za­
wrót, cmsiejsi wrogowie stają się serdecz. gadnień politycznych, ażeby w ten sposób 
nymi przyjaciółmi. przygotować odpowiedni grunt do zawar-

Rosya dążyła niedawno de> rozszerza- cia sojuszu politycznego. 
nia swych wpływów na Dalekim W seho- Sojuszu tego pragnęla przade\\"Szyst­
dzie i do zagarnięcia cynków wschodnich, kiem Japonia, która rozrósłszy się pod 
przez co poczęła wytwarzać konkurencyę względem ekcmomic-znym i politycznym 
Japonii. Rosya nie znała p-0tęgi państwa kosztem· państw centralnych, zagrożoną by­
wschodzącego słońca to też z całą bruta.Ino.. ła rupełną faolacyą. Dlatego też było 
ścią kontynuowała swtf politykę zaborczą i wprost nieprawdopodobnem, ażeby w celu 
~grażała coraz bardziej państwu Mikada. doprowadzenia do s1."11tku projektowanego 

Zyskawszy poparcie Anglii, Japonia sojuszu były kO'Iliecznemi dalekoidące u­
wypgwjedziala wojnę Rosyi, którą za.koń- stępstwa ze strony Rosyi. Wiadomości o 
czyta ZV<-yeięsko w roku 1905. Rosya mu- odstąpieniu Japonii kolei wschodnio - chiń· 
siała się uznać za pokonaną, a traktat po- skiej od Charbina do V\7'ladywostoku oka­
ikoju w Portsmoulli zmusi! ją do zmiany iały się nieprawdziwemi. Japonia zażąda­
&tanowiska w Azyi wschodniej z zaczepne- la od. Rosy! jedynie ustępstw w . sprawach 
go do eeysto obronnego. ry~olóstwa, • celnych, i handlowych, nato-

Prrewaga militarna Japonii. na Dale- miast l\1a1Jld'Źllrya pol;iocna ,PD'Zostal.a :na­
kim Wschodzie i świetna jej organizacya dal bezsporną styefą mteresow. roSYJ'sk1ch. 
:wewnętmla wpłynęły na to, ii rząd rosyj- I .. ż~o omaw1any;n. przed1:110tem ost~t­
aki bardzo szybko···pl?god.zil się z .now. em J men m1esię.ey była hma koleJOWa Cha!bm 
poloieniero, wskutek czego sprawa wzajem· -Kwa:i~szengts~ (Tszan~sz,un) 1 nal~zą?a 
nego porozumianla, oraz zbliienla się ku w ch~1h ob~el do Rosy1, a .~stąp1ema 
sobie niedawnych przeciwników .·nie napo- któreJ Japoma domagała się JUZ podczas 
tykała na zbyt wieikie trudności. u~kła~~w pokojowych w Po~mouth. Zd~je 

Pierwszym krokiem zmierzającym ku rnę, l~ Rosya także 1 dzisiaJ ~pog!ąd~ ni~ 
wzajemnemu zbliżeniu się byfo pomyślne Chf~le, Il~ spr~wę rozszerzam~ się, J8p~n­
załatwienie uk}ądu w sprawie komunika- skieJ s1ec1. koleJOW~l ku .Ch~rbm~1. Mra­
cyi pomiędzy obydwoma państwami, które sto to .musi pozostac ro~YJ.skie~ o Ile Rosya 
:nastąpiło bezpo5rednlo po zawarciu poko- :pra1pne nadal. panmyac ~oo:r:n1e !lad kole.­
ju. · · · 1am1 wschodmo - clnńskiem1, ktore nawet 

Rozwój wypadków politycznych w Eu- po ukończeniu Amurskiej drogi że1aZ'Ilej 
ropie dopomagał stopniowo do dttlS'Zego pozostaną nadal ?erwem iycio~ym. Wlady-
zbHi&nia się Rogy_i do.· Ja.pooilt ·a .przyśpie- wosfoku; N;itomrnst Rosya moz~ s1ę zrzec, 
ł!zylo je niepomyślne wmiesza.nie się Ame- bez groznłe.rszych. kon~e~w~n~J polltycz: 
:ryki do spraw Mandinryi. nych, polttdniowe1 częsc1 hm1 }rolejoweJ 

Rosya i Japonia umają Mandturyę ja- Charb~n - ~~an~enwe, co inę zaś ty­
ko teren pnem.aczooy wyląeznie dla foh et.y wiadomosm, iż 3est gotową do odstą­
celó'!V, pogodziły się więc bardzo szybko, pienia Japonii części linii Sungari -
aiecy nie dopuście trzeciego pr:eytem bar~ Kwangtszentse~ jest ona mało prawdopo-
1dzo nie.b6%Vi0021nego konkurenta. dobną. Dworzec ko!ejo\1\.'Y .sungari położon~ 

z uf i ·1 ·.v . jest nad rzeką teJ sameJ nazwy, której 
1j an e wia emne JD.Ale irodz1fo si~ tegulgę, oraz kolej już dawno pragnęła Ja-ri:1 "'X;( I~aipo~łą a Resyą ~~ło ~ardzo na ponia zagarnąć dla siebie. 

s~b~ ści•~i; 'p!!,1:!14n"JCZUR·oła, 1~ Jzwiązani e ze W. e wszystkich rtpornych zaga:d. nieniach 
, .., 't • u.i J„,..,.,'t sya 1 8lpO'D. a mo.. ' . • d ak d • „ d · · 

ga sie 9htć wielce pmll.dan .. ....;i, t mu-s1ano Je n . OJBC o porozumienia, an 'eiskiem w . V- ... em narz'ru~ em które uwieńczył tylko oo zawarty sojusz. 
gi lei planae.h przeciwko.N1em- Tekst układu nie został jeszcze opublikowa-

co~~tosunJd rogyjłko „ japońskie od pierw- ny. !V~ług otz:zymany?h dotyc~ezas wi~­
szego dnia wybuehu wojny światowejnO!ił domoaci Rosya .1 Jap~ma. z?bow1ązały ~1ę 
ebarakter nadzwyczaj serdeczny. . Jui ~ po płe1-wsze, me z~w1er~c zad~ych u~ow 
wiosną 1914 roku Rosya bez najmniejszej poh~cmych, kt.óreby ~1.ę .s.k1e!owyv;aly 
~~awy przenios~a większą część swych gard prze~1wko drug10mu so1us~1~ow1, ~ ,po 
n1zonów syberyiskłch do Europy, a po wy- ?rug1e, n~ y.rypad~k zagroze~ia wspoln~c~1 
buchu wojny prawie zupełnie ogołociła z i.ere?ów l mter~sow . w Azy1 wschod!n1eJ, I 
wojsk SW" rn-anJm:i wschodnia „ »7V h• l. wsp1e:ać się wzaJem~1a. . • , 

'!!; „. ~y · ~.,.a.„e1a.ą. Pierwsze zobow1ązame musi wywofac 1 

• 
Komunika.... niemiecki* 

mm.LIN. (Urzędowo). Wielb Kwatera Główna donosi 15 lipca: 

Wschodni teren walk: 
Oddziały :rosyJskie, które usiłowały przekroczyć D ź w i n ę pod I; en n ew ad e n 

(na północnym - zachodzie od Frledriehstadtu) zostały odparte. 
Rzueono liczne bomby na dworce kolejowe na linii Sm. o :r go n ie - !i o ł o.­

d e cz n o, na których zauważono wzmożony rnch. 
Grupa wojsk generała - f eldmarszalka księcia Leopo'lda Bawarskiego. 

W okolicy S k r i b o w a. odzyskano stanowiska, które przeciwnik utrzymywał 
jeszcze od czasu. pierwszego ataku w dniu S lipca, przyezem wzię~ do n!ew1>ll 11 
oficerów i przeszło 1500 szeregowców. 

Grupa wojsk generał.a Linsingena. 
Pol-o.Zenie jest niezmienionem. Nasze eskadry lotnicze osiągnęły eelnoś~ rimoo· 

nyeh bomb na transporty wojskowe na stacyi Ki we r cy (na. północnym a mcho· 
dzie od Łneka). · · 

Grupa wof sn generała hrabiego Bothmera. 
Nie wydarzyło się nic znamiennego. 

Zachodni teren walk: 
Ataki angielskie kontynuowane po pierwszem ich odpaNiu na polnoey ~d a om-

m e doprowadziły do ciężkich walk. · 
Pomiędzy P o z i e r e s a L o n g n e v a I powiodfo się przeciwnHrowi, pomimo 

wielkich strat, wtargnąć tu do naszych linij i zyska6 p:rzedewszystJdem na terenie 
i ·usadowić się w lasku T r o n e s. Natareie zostało rozpoczęte. W alim trwa dalej. 

Na poindniu od S o m m e akcyi piechoty nie było. 
Na pozostałym froncie, oprócz niekorzystnyeh przedsięwzięć małycli oddziałów 

f!.lngielskieh na południowym wschodzie od Ar m e n t i e r e s, w okolicy A ag re s, 
N e u v i 1 I e i na północnym • wschodzie oo Ar r a s nie zaszły żadne wa.żnielsze 
wydarzenia. 

Bałkański teren walk: 
Oddział nieprzyjacielski, który zaatakował na południowym • zaohodzie od G e w~ 

g he 1 i wysunięty po.ste:nmek bnlgarski, został odparty. 
Od ognia skierowanego :na Gu el e m en I i (na północnym: 0 mchoozle od je 

ziora. n o i ran) poniosło śmierć 7 miesJJkańców greckich, w tem 4 dzieci. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. · 

Komunikat austryaekt~ 
WIEDIDt Urzędowo donoszą, 15-go lipca: 

Rosy,jski teren walką 
Na połndnfowym - zacłrnclzie od IU o ł d a w y r-0~roszone zostały oddziały rosyj~ 

skie, które p-0,lsnnęly się ku stanowiskom naszym. 
Przy Ja b l o n i cy na południowym~wschodzic od żab i a w pomyślnych wy­

cietzkaeh wzięliśmy 200 jeńców. 
W okolicy De Iaty n a walka wzmaga się. Przednie szeregi nieprzyjacfolskie, 

1.ióre wdarly się do miasta, wyparte zostały 11o jego połnrlni1:nv1ch krańców. 
Podjęty przez Rosynn atak na południowym ~ zacl1odzie od D el a i 1. n a ~ 

mal się w naszym ogniu. 
Pozatem na północnym - wschodzie nie wydarzyło się nic nowego. 

\Vło!!;ki tereu walk: 
Dzień weJOrajszy :na froncie pomiędzy B ro n tą a E cz ur>łynął o wiele spo· 

kojniej. Działalność bojowa ograniczyła się wogóle do ognia artyleryi. Odosolmione 
natarcia nieprzyjaciela na pozyeye nasze na północy od Po si na i znaczniejszy atak 
na w,ąwóz B o r v o la zostały odparte. 

Albański teren walk; 'fo zupełnem załamani~ się of~nzywy pewne zdziwienie, albowiem jui od szeregu J 
l°OsyJskiej w rokt..191,5 prze~1wko pannom lat istnieje układ, który jednego z kontr- ! 
cen~al~ym, stosunki przylazne rosy~ko- ahentów obeenego sojuszu związal z trze- I Bez zmian. 
Japonsk1e wkroczyły w nowe stadyum. Ro-. efem moeai:Stwem. Układem tym jest trak- Zastępca szefa 'ii,rabu izeneralnegQ . 
lya po~ebowała gwałte~ nowe~o wyekwl„ tat ·angielsko „ japoński. Tendoocya trak- I von H o e U er 
poi:v!111m i nz~rojenia wojsk, ·WlłfC Japonia tatu angiels.ko - japońskiego skierowana 1 Feldmars:rnJck - n:>rutznik. 
~of1arowałn_ Jej. swą pomoc w JaknaJSzer- przeciwko Rosyi pociągnęła za sobą cięż- ' • 
-~u~m~.~~~W5rohn~·1~em~p~hl~cy~~~cy~~m~!~~~·~--~w~~~~·~~~~--~••V 
etk10 arsenały Japońskie i zrnaoxna liczba fa- żna: zaprzeczyć. Wprawdzie można hvier- t • 
bryk prywatnych stanęły wylęcznie na uslu- dzic ogólnie, iż układ z r. 1911 opracowany i obawy o zagrożenie I:ndyj ze strony Rosyi I szlej wake z Nienir;~mi. Ale dla Japonii) 
gneh roayj!łkich dostawców wojskowych. I przez {Jrey'a i Kato nadaiacy traktatowi : zostały usunięte. pomimo Simonmieki i Tsingtao nie byto 

Dostawy japońskie przybrały wkrótce ! japońiko .;' angielskiehiu trzeci termin wat- i Pośrednicy angielscy w roku 1011 prze- żadnego celu wiązania się traktatem prze­
tak ,o~romne. rozmiary, i~ wyłoniły się tru- noici, hie mhU już na uwadze antagonizmu stali traktować Rosyę j:ib przeciwnilrn, co ci\vko Niemcom. Fonie\Yr.i :wś w no\~ym 
ćiosm, rla!nmze, które. mogły. wpłynąć na . rosyjskięgo ze względu na to1 iż w &!erpniu wynika ~ównieź z tek'3tu b:nktat~1 Gre:y'a- te~ścl~ mnmieto, pM.nie.i § 4 zc'?m:riązujatrJ 
W~trz)mtm1e obstalunkow, wobec czego na- . 1907 r .. nastąpiło porozumienie angielsko - Kato, ktory zawarty został .Jedynie w l'clu .hpcmę do wspo;pego wystąp;ema prze-, 
łezafo wynaleió jakiś sposób, kiócyby za- l .rosyjskie w sprawie Indyj, dzięki czemu, przykucia Japonii do boku Anglii w przy- l ciwko Stanom Zjednoczonym, Japonia mo-; 

( ' 



'Nl'. 100. p. o TJ s I{ t. 

gla uznać ·za przeciwnika, przed którym I Paryż, 15 Hpca. - Urzędo\v-o donosz.1 14 T obszary nie zforzeczy:ty ojczymie, która spro, 
brO!IliĆ ją mial traktat, jedynie Rosyę. Je- lipca wieczorem: wadziła na nie nieszczeficie. 
śli więc obecnie Rosya i Japonia zawady Na calym froncie dzień minął sfosunko- Prezes ministróVir," Silirmer, na mvrot 

tam znat:'zniejszy transport kawaleryi z 
Egiptu dla wzmocnienia armii generała 
Serrail'a. Pomimo i7' koalicya rozporza­
dza obecnie w Maeedonii powainemi st-pomiędzy sobą sojusz obronny, natenczas I wo spok1ljnie. szkód spowodowany0h wyznaczył aź 18,000 rtl"' 

traktat japońsko D angielski, o ile się tyczy . bli, czyli po 1 rb. 64 ko·p. na kaidy zburzo.ny 
Japonii, stał się przez to bezcelowym. Komunikaty annielskiB , . dom. ~a. się'p1!-ie __ oświadc_zyl on koled~e. swemu, 

Wielce znamiennem jest pytanie któ- · • Szuw~Jewow1, i~ ;iczY?1l bezv.:loCZill1~ wszyst-
rego przeciwnika miały na mvśli Ja1nonia i L&ndfił, 15 Upca. - G!ówna kwatera do- ko, azeby zła:goaz1ć medolę ofifil' woi:ny. 

" J;' nosi 14 lip'.ca wieczorem: I Rosya w chwili zawierania obecnego soju- -.-.---. • -
szu. Dzienniki angielskie twierdzą, iż so- Silny ogień artyleryjshi trwa! przez caly \VillK.1 W Giiłl.Clll. 

1 łami, zamiar podję?ia of~nzyw_y. został 
odłożony. Na gramcy maJą mieJsce je­
dynie nieznaczne utarczki artyleryjskie 
i ataki lotnicze bez większego zna­
czenia.. 

dzień. Zdobycze nasze uzupelniliśmy i zaj- Jl 
jusz rosyjsko - japoński, je~t jedyni? logi- mujemy obecnie drugie stanowiska Oibronne Wiedeń, 15 lipca. (T. wt). - W sprawie 
~zne;I? i;iastęp~twem t;raktatow a_ngie;sko- nieprzyjaciela oo Bazentin Ie Petit do Trones. zaciętych walk w Galicyi, których konieczn:ość 
Jap?ns~ego l rosy.1;ko. - angie!sk1ego, Dwa rozpaczliwe kontraWd nieprzyjaciela została wywalana przez ofenzywę rosyjs.ką na 
zaeiskaJą~ w ten sposob zela;ny, meroz,er- zostaly odparte. - . zachód od Buczacza, w kierunku na Monaste­
w~ln~ łancuch doolrol<; wspolnego ~oga, Niemcy odebrali wczoraj Bazentin le Petit, rzyska, do Wiednia donoszą, że części wojsk 
N1em1ec. W:, ten . Sil?o.sob p_rasa ang1el~ka ale bezpośrednio potem zostali odepchnięci. rosyjskich, które wtargnęly na linie atistryao-
chce uspok01c opm1ę publiczną, natomiast kie S1DOiJ:1ra! srogi los. Wojska niemieckie, au-
nie zdol~ OO?- Tirprowa~ć ~ bląd poważ.. L&ndyn, 15 li;pca. - Glówna kwatera do- str~:ackie .i węgierskie 01krąiyly je w wiszeeh 
nyeh. P?htyko\y, albowiell!- 1est rz~zą zu- nosi 14 li.pe.a wieczorem: stron i odcięly im odwrót. W walce rut bialą 
pelme J~sną? ze gdyby .Niemcy :zamierzały Dziś o brzasku zaatakowano drugi sy- broń zniesiono je niema.I doszczętnie, niooo­
odzyskac Tsmgtao, to me. zagraizałyby tern stem oibronny nieprzyjaciela. Nasze WO·J'ska . bitki zaś dostaly się do niewoli. 
interesom rosyjskim ani japońskim na Da-

b wdarły się na iron-cie czteromilowym w pozy-
lekim wschodzie w tym rozmiarze, aże Y eye nie'Przyjacie1skie i zdobyły wiele silnie 
było koniecznem w celu obrony zawierać ufortyfikowanyeh pnnktów. Ciężkie walki 
sojusz. trwają w dalszym ciągu. 

W ciągu ootatnieh miesięcy wynikły na 
Dalekim W schodzie silne przeciwieństwa 
pomiędzy Anglią a Japonią; Japonia stala 
się pierwszor-zędną polityczną potęgą we 
Wschodniej Azyi i stara się wyciągnąć ko­
rzyści ~ zajętego stan01wi.ska i zamie~a jed­
noc-ześnie ciągnąć zyski z Chln, nad które­
mi stara .:;;ię usilnie :rozciągnąć swe wpły­
wy. W dążeniach tych stanęły na prze­
szkod7Jie ~A.nglia i Ameryka. Obecnie o­
kazało się, iż na mocy uk,,fadu japońsko -
rosyjskiego Rosya dala Japonii swobodę 
działa:nia w Chlnaeh. Jeżeli Anglia będżie 
się sprzeciwfać w dążeniach Japonii, wów­
czas Rosya stanie po stronie tej ostatniej. 

Zawarcie sojuszu pomiędzy Japonią a 
Rosyą nie oznac2'a dla Niemiec żadnych 
zmian w polożeniu w ciągu obecnej wojny. 
Natomiast wypadek ten ma pierwsze zna­
czenie dla całego świata. Sojusz ten prze­
trwa wojnę obecną, będzie więc posiadać 
wplyw na nowy układ polityczny po wojnie. 
1zawarty sojusz daje możność Rosyi i Japo­
nH wply"Iląć odpowiednio na warunki poko­
ju niezależnie od woli Anglii, oo .oznaC"La 
przegraną Wielkiej Brytanii. 

Co opowtadnią losnntt 
Petersburg, 14 lipea. - WieHti sztab ge­

neralny d<lnosi 13 lipca po poilldniu: 
Front !Wlhodni: Nad Dźwiną w górę i w 

dół od Friedrichstadtu dokonaliśmy poonyśl­
nye.h wywiadów. 

Nad Stocliodem ogień artyileryi. 
Nieprzyjacielskie eskadry_ lotnieze rrucily 

bomiby poza liniami naswmi i strzelaly z ka­
rabinów maszynowych. 

Galfoya.: W okoliey 11ą zaehód od dolnęj 
Strypy toozą się na wielu '~ pun.kita cli zacięte 
walki. Nieprzyjaciel wykonywa zacięte koruir­
ataki. Wzięliśmy do niewoli przeszłio 2000 
żołnierzy i zdobyliśmy 1 działo i karabiny 
maszynoiwe. 

Mone CD.me: Dnia 11 lipca nasze tor­
pedowce pojmaly w zachedniej części morza 
Czarnego parowiec ,,Stszihad" z ładunkiem 
nafty i jęczmienia i bez żadnyeh zajść dopro­
wadzily go do naszego portu. 

Inne torpedowoo zniszczyły dnia 12 lip­
ea parowiec z dw0'1Ila ho-lownikami u ujścia 

· :rzeki Mila.n (45 kim. na zacllodzie od Eregli). 
Front ka.ukaski: Atak wojsk naszycll na 

zaehodzie od Erzerumn postę.pllfje naprzód. 
Na niektóry-eh punktach Turcy przechodzą do 
daremnyoo kontrataków. 

Petersburg, 14 lipca. - WieHti sztaib ge­
nerailny dono0si 13 lipca wieczorem: 

Fnmt kaukaski: Po walkach na bliski 
.. dystans Turcy odrzuceni zostali przez nas ze 
- wzgórz na wschodzie od Ba.iburtu. Znajdują 
się oni w odwrocie. Atak wojsk naszycll na 
zachodzie od Mm.macha.tum trwa z powodze­
niem w dalszym ciągu. Po zaciętej walce nv­
cnej zdobyliśmy ealy szereg wzgórz. 

Na południowym - wscllodzie od Mama­
ehatum usilowali Turcy przejść do a.taku, zo­
stali jednak odrzuceni. 

Pod-czas wy.pierania nieprz)iaciela o.bsa­
dziliśmy wsie Jebda - Koi (45 klm.) i Al­
ma.li (35 ltlm.} na polu<lniowyim - wschodzie 
od Mamachatum. 

Komunikaty francuskie. 
Paryi, 15 l:ilpea. - Urzędowo donoszą 14 

lipca po poludniu: 
Na północy od Aisne Niemcy zostali za­

trzymani przea; działanie naszych karabin&w 
maszynowych na północy od Ville au: Bois. 

Na prawym brzegu Mozy trwa walka ar­
tylery3ska, szczególnie zaciEZta w odcinku Sou-
ville. -

Don-0SZ4 G kilim starciacl1 patroU w lasku 
Chenois. 

Na ~ooosW;v.m !roocie me s.ię nie wyda-
~ln -

~- ... 

Konmnikat włoski. 
Rzym, 14' lipca. ~ Główna kwatera do­

n-0si 13 lipca: 
W dO!linie Ca.monfoa trwa działalność ar­

ty.1eryi nieprzyjacielski-ej, która W7llllaga się w 
okolicy Tonale. 

W dolinie Ecz, po silnem przygotowaniu 
arlyleryjskiem, nieprzyjaciel zaatakowal wczo­
raj po poludn.iu nowe pozyeye nasze, zdobyite 
na północy od schroni::ika Cugna. Natychmia­
stowy i skuteczny ogień naszej arlyleryi i pie­
choty odparły go w nieladzie i z wielki€1illl 
stratami. 

Na pozostalym froncie aż do Brenty trwa-
1 la silna działalność ar.tyłeryi przeciw liniom 

nieprzyjacielskim. 
W niektóryeh punktaeh piechota nasza u­

ezynila pewne postępy za pomocą zręcznyeh 
wypadów. 

Na froncie Isonzo nie wydarzylo się nic 
szczególnego. 

Londyn, 15 lipca. (T. wł.). - DO!Iliesienie 
Biura Wolffa: Podczas konferencyi koalieyi w 
angielskiem ministeryum wojny, Lloyd Geor­
ge pawiedziat m. in.: Obe<}nie wspó1na ofenzy­
wa na wschodzie i zachodzie wydarła ifilcya­
tywę nieprzyjacielowi, i spodziewam się, że 
nigdy ona doń jui nie powróci. Szala 21Wycię­
stwa chyli się jui na naszą stronę. Do zadań 
konferencji obecnej należy z.badanie przyczyn· 
polepszenia się szans naszycll: Odpowiedź 
brzmi, iż uzbrojenie naszych amnij pofopszyfo 
się nieporównanie i w dalszym ciągu· czyni 
znaczne postępy. W sprawie sprawności an­
gielskiego przemysłu wojennego, Lloyd Geor­
ge powiedział następnie, oo nasitęp-uje: Nowo 
załoi.O'Ile warsztaty nie osiągnęły jeszcze jed­
nej trzeciej swej zdoiności wybwórezej. Wy­
twórczość sfale jednakże wzrasta. Przezwycię­
żono jednak glówne trudności, związane z na­
byciem surowców i pozyskaniem odipowied­
nich robotników. Jeżeli ie raz urzędnicy rządo­
wi i pracabi'OTcy, oraz robotnicy czynić będą, 
co do nich należy, to koalicya wkrótce będzie 
miała olbrzymie zapasy. Fakt, że armia fran­
cuska po miesiącach zduimiewają'ceg-o szafowa­
nia amunicyą rozpo:r-hądza jeszcze dosfateczne­
mi rezerwami, ażeby niezależnie od Verdun 
przedsiębrać ofenzywę w wielkim stylu, jeąt" 
najłepszym d'O'Wodem, że zabiegi fmneuskiego 
ministeryu.m a:municyi bynajmniej nie byly 
płonne. Przyrost rosyjskich zapasów amunicyi 
stal się najwyiszą niespodzianką dlla przećiw­
nika. Ll<lyd George pncbiwalil również Wloohy 
i ich dziela, a wreszcie pov,iedzial: Pragniemy 
wspólnie pomagać s-obie i przez współdziała· 
nie przezwyciężać trudności. Musimy świado­
mie zbadać potrzeby pnszczególnyeh armij i 
uczynić wszystko, co moie zapewnić nam zv;y­
cięstwo. Jeżeli wywa.lczymy sobie zwycięstwo 
w jednym puD'kcie, wówczas odi!liesiemy je i 
w innych. 

Straty na Woly1in. 
Berlin, 15 lipca. (T. wt). - „Lokalanzei­

ger" do·wiaduje się o memoryale rosyiskiego 
mlillistra wojny do ministra spraw wewnętrz­
nyeh, który omawia zniszczenie, wyrządzone 
przez wojska rosY.isikie w odebranych czę­
ściach W olynia. Mem-0ryal preymaje, iż przy 
przesuwaniu większych mas wojska zjawisko 
podQ.bne jest nieunilmfonem. Posuwanie na~ 
przód i cofanie rozluźnia dyscyplinę wojsko­
wą, eo stwierdza r.resztą doświadczenie. Wo­
bec teg.o zrozumiałymi stają się romiiary zni­
szezenia, -jakiemu ułegl Wołyń. Ponieważ jed­
nak ono ~dzone :wstało wyłąemie przez 
wojska rosyjskie, przeto rząd rosyjski obowią-: 
zoo.y jest postarać się o możliwie rychle powe­
towanie strat. Na Wołyniu w ciągu: ostatnich 
czterech tygodni zniszczono zupełnie 18 miej· 
scowości i zburzcmo ogólem U.OOO d<Mmów. 
Wojska rosyjskie podipailly 11 wsi. Zgki6ifo 
się 17,000 kobiet, które ucier.pialy W5kutek 
gwaltów, d-0korumyclt pxzez żofuierzy. Memo­
.ryal kończy się słowami: Jest naszym świętym 
~()-~ ~ć ~ę o to, b;v. odzysk.we 

Karlirrnbe. 15 lipca (T. wt) - Jak 
donoszą „Baseler Naohrichten"' i „Daily 
Telegraph" komunikuje z Fran cyi. Ił 
ostatnie ataki niemieckie pod Verdun 
były ogromnie skutecznE'>. Według do­
niesień pism paryskich Niemcy skiero­
wują nieustanny mocny o~deń na fort 
Souville i jego naibliższe okolioe. Nif'm­
cy znajduią się na północny zachód 
bezpośrednio obok opancerzonego fortu 
Souvme, który częściowo Jest jut zbu­
rzony. Prócz te~o linie francuskie i tor­
tyfikacye polowe w odcinku Chenois, 
IJamloup i przy Chapelle St. Fine znaj­
dują się pod działaniem nieustannego 

· ognia artyleryjskiego. 

Przemomn Połncnre'go. 
Genewa, 15 Hpca. (T. wł.). - Prezydent 

Poincare, po rewii na Pol.u Narod'Owem, ptte­
mówil do wojsk franruskich i sprzymierza.. 
nych w nasitępująee slowa: Narodowej nleza· 
leiżnośc.i Francyi zagrażała hegemonia Niemiec, 
kitóra mogła stać się równie niebezpieczną dla 
sprzymierzeńeów Francyi. Zapobieieinie poru>­
wieniu się podobnego stanu jest,.eelem wojny 
światowej, której okropności ponosimy obec-
nie. 

„Echo de' Paris" i inne gau;ty zalecają 
wyrozumialość i ufność względem dowództwa, 
które stanęl:o wobec nader trudnych zadań.. 

Berlin, 15 lipca. (T. wl.). - „Neue Zuri­
eher Zeitung" donGsi, iz pierwsza partya woj­
ska portugaiskiego wylądowała w Bordeaux i 
przeznacz.oną jest na front zachodni.-

'W ecUug parysh"iego „Temps'a", pierwsza 
dywizya portugalska licząca 22.(lOO ludzi opu­
ści za kilka dni obóz w Tancos, d:ruga dywi­
zya będzie gotową do wymarszu. dopiero za 
dwa miesiące. Po niej ma wystąpić tnecia 
dywizya z Tancos. Współpracownik „Temps'a" 
podnosi, iż w niektórych kolach portugalskich 
odn~szono się bezwzglęflnie 1 pewnym chło­
dem względem projektu interweneyi zbroj­
nej, która bezpośrednio niema na celu obro­
ny ziemi portugalskiej. 

I frontn włns~iB!JU. 
Lugam>, 15 lipca. (T. wt). - Sprawo­

zdawca wojenny gazety „Seeofo" WJ.pi.sal ob- . 
szerny arlykul w sprawie siprężyst-Oścl. oporu 
wojsk ausii:ryacikich i malyoh postępów koon-. 
ofenzywy w!>0skiej. Opisu1e pn niezwykłą 
zręczność, z jaką W'ZJliesiono '·'oszaflcowania 
austryaekie, rowy i zapory, zasieki s drutu 
kolezastego, z jaką z ealej wyiyny Siedmkt 
Gmin uczyniono jedną niezdob~ twierd:rię. 
Przypomina on zdanie pewnego oficera ao­
stryackiego, który powied-zial, że Włosi umi&­
ją u.rnierać, leeż nie potrafią prowadzić woj­
ny. W istocie to, oo Wlosi zdO'byli w ciągu 

1- jednego wku, Austryacy odebrali im z n.ad­
daitkiem w ciągu 14 dni . Sprall"OTJdaw~ wąt­
pi, ezy Wlosi zdołają odzyskać maeone tere­
ny. Gazety wl-0ekie rozpifJUją się o tem ~ 
szernie. Istotny trymrut Włochów polegać ma 
na tero wlaśnie, że Austryacy pmostaną na 
zdobytym terenie i nie będą mogli zw,rócić się 
ku frontowi rosyjskiemu. 

Wit>deń, 15 lipca (T. wł.) - Z wo­
jennej kwatery 'J)rasowej donoszą: Włosi 
ze wzrastającą gwałtownością napierają 
na front ponń~dzy Cima Dieci i Monte 
Rasta. Codziennie a.ta.ku.Ją oni wielo­
krotnie, nie mogąc dotychczas przerwać 
frontu. Ponieważ pomi~dzy Asia.go i ~ 
si ero obi ano nową linię na. północ od w~­
wozu Assa, przeto nale~ało ewakuować 
również kąt Assa-Astico w poblitu doli­
ny Pedes. Przy przenoszeniu frontu za­
bezpieczono. również olbrzymie ilośei z 
dobytej ci~kiej amunicyi włoskiej. 

Ba lmnct1 111cednnskłm. 
Bern. 15 lipca. (I'. wł.). - Specya lny 

I spr~wozdaw~a. „Corriere della. Sera" d~ 
11081 z Salonik, m p:zed\vczoraj przy był 

Onemnle m S}lravńe .,nenmhłand". 
Wa.szyndon. 15 lipca (T wł.)-8-prawo· 

zda wca wydziału handlowego złożył radzie 
wnioskującej w departamencie państwa 
swe orzeczenie eo do charakteru łodzi 
„Deutschland'\ Rada ministrów rozpa­
trywała to sprawozdanie na swem po­
siedzeniu-zapewniają, iż sprawozdanie 
proponuje, by „Deutschland" uznano za 
okr~t handlowy. Wobec tego można się 
spodziewać, ~e wydział skarbowy udzieli 
okrętowi na opuszczenie Baltimore w 
kddej chwili. gdy tego zażąda kapitan 
KOnig. 

lkłd I ;ml 
War;zyndon, 15 lipca (T. wt)-Pra­

wie wszystek nikiel, znajdujący si~ w 
Stanach Zjednoczonych pochodzi z Ka­
nady i wszystka guma przybywa tam na 
okrętach an;rielskich. Obi!. te produkty 
były dostarczone Amer1cu pod warun­
kiem. iż .nie będą one następnie odstęw 
powane paflstwom walczącym z Anglią. 
Słusznem jest więc pytanie, skąd pocho­
dzą ładunki tych produktów, znajdujące 
si~ na łodzi podwodnej „Deutschland". 
Ograniczeń co do sprzed~y niklu i gu.­
my nie porusza sam rząd, zachodzi jed­
nak obawa. by, na wypadek nie stoso­
wania tych ograniczeń, przyszłe zamó­
wienia materyruów wojennycn czynione 
przez koalicy~. nie został! objęte przez 
te same ograniczenia.. 

L@ndyn, 15 lipca. (T. wt). - Doniesienie 
Biura Reutera: Zatopiono parowiec mgielski 
,P1lvertoo." (2,682 t.on). 

llhtlł1 BQillm. 
Kopenhaga, 15 lipca. (T. wt} ...... ,,Ber­

llngske Tkłende" dooosi s Bergen: U wybrze­
ia norweskiego pod Uisire uknutla s:i4!. wer.o­
raj wie1ka eskadra a.n.gielska. Okręty' ·mcma. 
bylo z. brzegu d~ wyraźnie. ' 

SłlfilVJMdOIE . admlrnllq1 tmckmt. 
Konstantym;pol, 15- lipca. (T. wt~. -

Główna kwatera donosi: W wecllodiniej części 
Czarnego morza nasze łodzie podwodne mfo­
pily mowu trzy wielkie transportowce nie­
przyjacielskie, a czwartY. !lillltlflil1- do ucieeziki 
w kierunku wybneta. , 

Prmst mmdDL 
Sztokh~lm, 15 lipca. (T. w!.}. - Do prote­

stu szwedzik.iego w Peteraburgu :r. powodu kon­
fi'Skaty . parowców niemleok.ieh „Llssabon" i 
„ W orms"' przywiązują tutaj wielką. wagę,. gdyi: 
jest to piennn.y wypadek nieformalnego pro.o 
.testu. 

„Lobl~ger" dowiaduje -~ z dobrze 
poinformowanego iródla, te rząd szwedzki 
jest zdecydowany do nader energkmego wy-

. stąpienia. Szwecya ma dać wyraźnie do zrom­
mienia, ie lronfynuowame dotycliciasowego 
spooobu prowadzenia wojny morskiej wy-woła 
przed~ BZ"Wed:nkie. Dwie ri:>sy}. 
skie lodzie· poci-wodne ~ pości.gu za pa­
rowcem nwedHim dota:rły do samego wybrze­
ża pod Hudilmvałl. Parowiec niemiecki usred1: 
był ·jednak. dal.ej, ~ na vrodach szwedz-
kkh... . . 

lfrlł I lnJntl 
~ 15 llipea. (T. wt). - ,,Daily 

Telegraph" donosi a; Madrytu~ Strajkujący d1l 
celów swej energicznej propagandy posiJlkuią 

~-się samooh-odami i rowerrumi, które zd0<bywa· 
ją przemocą. Roman-0nes asil{)waJ. sprowa· 
dzić pokojowe rozwiązanie konfl.ik"tu. Z miast 
- Saragossa, Oviedo., Leon i innych miejsco­
wości donoszą, iż kolejarze, nie zważając na 
stan obł~ ponuehli pracę. Z Frnncyi nie 
<rtnymano j1lź poczty. Powszec~y zviriązek ro­
botniczy,. llne:r.. 5Y,'1llpatyę, zanądzil bezrooocie 
ogólne. 

I kolnnłarh lrammsktc1L 
Bem; 15 lipca (T. wł.) - Wedł~g 

pism paryskich wojska marokańskie, 
znajdują.ce się koło Chamał Allah stoczy ... 
ly krwawą bitwę z ośmiotysięcznem 
plemieniem tubyiców, przyczem po s_tro; 
nię franeuskiej było 7 zal>it;ych i ilo 
rannych. 



- '· 

łrilnml21łł utrnmtł I rn armij Brnsiłowa stała się niemożebną d<> 
UUllJ li ... · · .. . • · ' . wykonania. Odezwa zawiera podpisy gene-

BerUn, 15 lipca.. (T .. wł.l-Urz~dnik ralów Leszyckiego; Szerbasiowa, dowod·zą:ce-. 
bankowy. Stephan,· który dopuścił ~tę go nad Strypą, Kaledina, który wyróinil się 
znacznej krarlzie~y papierów wa.rtośc10. 1 pod Luckiem i Zaeharowa, który dowodzi tak 
wych w Towarzystwie · d;ysk~ntowem. z;waną grupą radziwillowską. 
zo::-tał ar~sztow.any wcz?ra,1 ~ieczorem ez.tere) wspomniani generat01Wie brali 
w Mon~chmm '\\raz ~e St\(\ towarzyszką. udzial w zarzą~onej przed tygodniem w °"' 
Znaleziono przy mm 100 •. 000 . marek, bec.nóśei S:ruwajewa i pod przewodnictwem 
ln?re mu ode~rano. Poszukiwama skra· Brusilowa .na:radzie w kwaten.e głÓ'Wnei. Na­
dz1onych pap1eró\\ są w toku na pod- .rada tli ~ć roia1a 0 oeln i kierw:l.lm 
stawie zeznań zfożonych przez areszto- ~ej ofenzywy. 

RnzxtrzygnięGIB w _!0jłli8 wnatowsj. I 
„Gfornale d'Itttlia" cświadoza: 
„Rowtnygająea akcya, która zadee)"duje o lo­

sie obecnej wojny, rowpo.ezęla się na wszystkich 
mmtaoeh. Miesiące obecny i następny będą decydu· 
jąc.e. Godzina ~ia 'Wli!IZ~icli. wSących 
dotif,d w pow:letrru problemów, wybiła. L<>4ł koali­
eyi będzie losem Włoch. -

wa.uego. Szuwajew pnywłósł B:rttsilowowi 1 Pe-
..-- tenburga bezwzględny ro.zka.1 pro'Wa1benla ,,Bmder .Km:efger" ~: ZmlDdh nmm I Taft ro1po~ętej ofenzywy w dalszym eiągn be! Znajduje.my ai.ę obeenie ~e bHZej polroja, 

Karlsruhe; 16 lipca. (T. wl.). ~ Według 
'Wiadomości, otr?.yma.nyeh przez pisma szwaj- · 
carskie z Aten, pożar w Ta.toi wwiecili sb'Wl­
nicy partyi V enir.elooa. Zamek i kosz.ary MC"Lę­
ly się palić w wielu miejS"...a:oh tak, li pewna 
licz.ba osób, zw!asz.eza Wlnien;y i oficerów nie 
'&dolała się uratoWać i zigtnęla w plomieniach. 

względu na '\Viełkfo straty w ludzi1uih i mate. aniżeli kiedykolwiek w czasie obecnej wojny, mimo. 
ryałe wojennym. Rozkaz ten generał Szuwa,.. że wszyatko inne :tJdaje filę być blliszem, mi!teli ?O" 
jew umotvwował tem, ii w Petersburgu Ui!M• kój. ~rzyceyną tego jest fa~ że mocarstwa central· 
ją ofenzyWę obecną jako ostatnią w ""'Ojni~ ne nnmo ~ystko ~e są g~rą, ł to tak. dale. · 
teraźniejsze), dlateg() więc nie należy się eo. ee. że. ch~aźby kooillcyi udało tnę tu i owdzie od­
fae przed żadnemi ofiarami, chociaż.by nawet ni~ć Jlihiś sukces mooustwa ~en:tra1ne zaws:i:e będą 
rezultaty strategiczne, które można osiągnąć, I miały w swyeh rękach w~ęzne atuty. Odebranie 
mogły pos1UtŹyć tytko chwilow-0 na wszelki 11 '1:dobytyeh. pn.ez moami:wa eentraL~e terJ'."ry~~ 

Według donhisienia „Gfornale d'Italia'~ 
zameik :rostal doszczętnie spalony. Kró!o· 
wa ratGwala się ucieczką, niosąe na ręka.eh 

: małą księżniczkę Katarzynę. Król do ostatniej 
·chwili znajdował się na miejscu, pomimo ota­
czających go zewsząd płomieni. Gdy następnie 

I 
wypadek jako font lub kompensaty. Między maje si~ Joot zupetn~e wykl~ne, me mówiąc JUZ 
innemi generał Szuwaje.w powolal się ;na o- 0 ~ niepnysacleia do Jego Wl!!Sllych grankl. 

j św3adezenie generała Pau, który pned swym 

biegł pnez mo~ upadł, i odniósl ·dotkliwe ra­
.ny. Pośpieszyli mu na pomoc zomiene, pod­
nieśli go, pociem udał się samochodem do 
Aten. Wśród ludności panuje ogromne W'tib.u-
:rzanie. 

· odjazdem z Petersbm-ga wyjaśnił mu, ii Brui­
silow walczy nietylko pr:zedwko Ausi:ryakom. 
lecz właściwie także i p:rz.eeiwko Niemeom 
pod Verdun. 

Zdaje się, iź z pośród biorących udzia·? w 
nnradzie tylko jeden Brnsilow p:rzyjąl pny­
ehylnie d-0ręczony mu rozika~ Innego zdania 
byli podlegający jegv rozkazom czterej kiero­
wnicy armij, na barkach których spoczywa 

Fral!cnskf preeydenł mmistrów Brlmid o§wiad­
czyl w senacie iraneusk:im, te wojna zbliża się ku 
końrowi 

KC6'1"...a 'W'Ojenne ~cyi ~ ~ 194 mi­
lła:.-dów ~~~ 

Wia~nmn8Gi WOiBDDB. 
rzeczywiste taktyi'!Zne :p.rzeprowadzenie pla­
nów strategicznych B:rusilowa. 

,)ł Jl'l', F.~e" donosi z Berlina: ~.., 
Chwilami narada wojenna przybierała ra wojenny „T1'.ldr!tl Anzeigenr·, 2Jf'.ajd:ująe:r się przy 

wr~ez burzliwy charakter. Podobno ii gene- :-nnii im. Leopolda bawarskiego d'(l!fl(lSi, te Rooya-
rał Kale.din zażądał na:vet w os!:rej fori;ni~ . :nie odiuieśli w ostatni.eh walkll>Ch pod ~ 

Burzliwa rada wn]3Rila. l ~atychmiastowego zwolnienia go oo obowiąp. mi Wt 1.dellde straty, te musie!! \>Wl"óci6 l!llię do do-- I ków. wódxtwa nemieekiego „ prośbą o :za>wieezenie !>roni, 
- „ Vossische Zeitung'' d-0noszą ze Szfok· Wszyscy czterej dowodzący armiami zd&< j C?.lem }Xlchowana po.Jeglyeh. Dt>wód:itiwo niemiecki$ 
holmu: wiarogodna osoba, która opuściła w cydowali jednogłośnie~ iż żadne pomęp; są ! prośbie tej 'llt.Zynilo :;a<ioś6. 

'dniu SO czerwca Petersburg donosi, iż mini~ I niemożliwe i, że w najlepszym ra'Zie moina --
i ster wojny, Szuwaje\\\ który powrćcll nieda- ! osiągnąć sultcesy chwilowe, albowiem pny lądowa i morska ofenzywa przeciw HusfmrJ. 
1 wn<> z kwatery głównej, przywiótl wiadomo- ! obecnym stanie liczebnym, fizycznym i maral~ "J 
I śl'.'i, które z powodów łatwych do zrozumienia, ! nyrn ws.zystkkh czterech armij mo7..na u.wa„ 
ltrz~·mane są w glębo.kiej tajemnicy przed pu- ! żać za zupelnie wyklucwne osiągnięcie cho­
'blicznośdą. Wiadomości te są tywo komen- I daiby w polo.wieznym rozmiarze przypuser 
·towane w e;ferarb pol!tycwyeh i wojskowyeb,' [ r.talnych rezultatów. Armia generala Kale­
przyezem nie zapo.w!adają pomyślnej przy- j dina poniosła, zdaie się, podczas ostatniej &k„ 
~ośei, I cyi naj.większe straty, a takie wojska gene-

Generał Szuwąjew nietylko że ni-e mot• rięla Sze.rbaszowa. Obydwaj cl generalowie 
się poszczycić zadawalającą konferencyą z najbardziej .oponowali na .radelle wojennej 
genera1em BrusU.o·wem, lecz pnywiózl ze so- , przeciwk.o kontynuCJlwaniu dotyehci.asowej o.. 
bą doręe:z;.oną mu odezwę, podpisaną p:rz.~ ! fenzywy Brusifowa i w rezultar.ie zdecydowa­
citerech generałów. Odezwa ta ma być dorę- J li się na napisanie odezwy, którą po peWil'lem 
ezona cesarzowi. W;riaśnia ona w silnych wahaniu się po<lpisali również i poziootall 
słowach, iź na.kaznna z Londynu via Peters~ l dwaj d1>wodzący armiami, · 
burg ofenzywa wskutek oslabienia siły uda- 1 -

Z Bemit tmVRjiearskiegl> donosą: Dzienniki 
francuskie i ąngielskie g1'0Si'.lb że lroal:!cya ma za.. 
mim' 'IV'<h"'Ofyt wi.ruką akeyę swojej floty w p&ą­
eMmiu z ofemywą IU1 lą<h:ie. 

F.lata koalfoyi ma zaatakow~ ~. a rów~ 
nooześnie popierać lądowa.uie Wl>jsik pod Alntivarl. 

R omen.daniem ma byś jeden a geu~ an­
gielslrieb. 

fodr6i pary oar~kiej. 

Car cdjeclmt na front boj-O'Wy, a carowa !!'ml­

~ ~~ie szpiita-ll Czerwooego ~ 

Sprawa amuniGJi w Roxyi. 
,,N. Fr. Presse" donQSi ze Srlokholmu: 
Rosyjska rada gabinefu.wa postanowiła wrga· 

rurować na nowyeh podstawach y.;yrób amunkyi. 
Za wzór mają służyć urządzoo.ia angielskie •. Rząd 
ma zaloiyć liczne fabryki metalo"·e i powo!ać do 
nieh z fronru kwalifikowanyeh robotników. 

Ostatnio tolu1ramv. 
Blsumwlziwn noulosk~. 

Berlin, 15 lipca (T. wł.) - Biuro 
Wolffa donosi: Wbrew doniesieniom pra· 
sy zagranicznej, it podczas pn.żaru zam­
ku Tatoi król odniósł obrażenia, miaro­
dajne stery upoważniają nas do oswbd~ 
ozeniał i~ zarówno król, jak i inni człon­
kowie rodziny królewskiej cieszą sii~ 
dobrem zdrowiem. 

Poinr TifOI. 
.Ateny, 15 lipca (T. wł.)-Donie:;it~Uit' 

Agencyi Havasa: Podczas pożaru Tatoi 
zaginęło w płomieniach 50 osób, w te.} 
liczbie pułk~wnik korpusu inżynieryi 
50 osób odruosło rany. Pozar szalej~ 
da.lej. 

Bun iDIEfB I Rosyl 
PeteV'tibnr~. 15 lipca (T. wł.)-Donie­

sienie petersburskiej agencyi telegraficz~ 
nej: Rząd ukończył opracowywanie nadei 
szczegółowego programu budowy dróg że­
laznych, który przewiduje na okres czasu 
od roku 1917 do 1922 wydatek na ten cel 
w ogólnej sumie 3 miliardów rubli, . t. zn. 
po 600 milionów rubli :rocznie. W okre· 
sie tym, prócz dróg strategicznych, mają 
być pobudowane koleje dla użytku pu· 
blieznego na ogólnej przestrzeni 31,024 
wiomt. Na okres od 1922 do 1927 roku 
planowana jest budowa 25 Unij ogólnei 
długości 10,490 wiorst. --nrmtuwnm mo1n1. 

Londyn. 15 Hpoa (T. wł.) - Donie„ 
sienie Biura Reutera: Członek izby gmin, 
liberał . GinneH został aresztowany w 
Knutsfo:rdzie w Chester na mocy prawa 
o ochronie państwa. Usiłował on m. i 
pod przybranem nazwiskiem uzyska~ 
pozwolenie na odwiedzenie jeńców ir, 
landzkich, internowanych w Knutsfor· 
dzie. 

fBliotony uara~oksalne. 
X:X:VI. Poonód jeńeów. 

Pulcherya Iwanowna czasem p0iplaldwa· jennym rząd ma wietkie wydatki na koleje wie, gdzie niema iaduych liberalnycll dzi~ 
la, s!a<lająe naprzeciw niego i gryząc batys:l:<>- strategiczne, przeto projekt pański ZJbudowa- ników, taki pochód da się urządzić :r. mewie!· 
wą chusteczkę: nia kvlei obwodwej w Zaspalowie celem kiemi stosunkowo kooztami i stać się może 

- U iooych guberruito:rów ciągle są re- przewożenia rewolucycmistów z więzienia do faktem realnym, jeże.li pozwolooem będl'Je 
W<łucye. A u eiebie nie. Zupełnie niewiado- więzienia dla pnyśpieszooia k(.}nfrontacyi napoczętą wązkotorowę kolejkę d{lbudawd 
m i, po co „naczalstwo" naznaczyło cię na taki j śledczych, jak.kolwiek w zasadzie fest poży- tylko od wschodu na zachód za miastem, t j. 

Zaspalowo le;ży wa.la od mzeJldcll trak- wysoki urząd, a Pll!ll Bóg ręce ei dal. Inni ma· teczny, nie morie być na ra~e aprobowany. I od s~rych koszar do by!ego rewolucyjnego 
łów handlowych i mittegiemJycll dróg tela,:;i. itt w bankach po kilka szu!ladek żelaznych, a ' :rekomenduje się Waszemu W-1p.r-stwu roz;po- ·podkopu, oraz jeżeli otrzymamy 2,000 un;ędni· 
nycb. ty bę-dziesz miał figę. Nawet twój „prawitlel rządzić się, aby więźniów przeprowadza.no ków policyi, którzy w stosownem kilkakrotnem 

Należy Olllo do :rzędu tyoh .miast roayj&lticll, kancelaryi" patrzy na ciebie i.ronic-mrle ..... a ty wip:rost pieszo przez środek ulicy". przebraniu będą mogli oddz.ia!ami przejść 50 
nkh trey dni i trzy no00i do k~o pań.ltwa. nie nie widzisz. Byt to eios dotkliwy. Niebawem nastąpi! razy pn.ez miasto. Szybkość poohodu zapew· 
nie dojedzien". - Gołąbec:r.ko! - tl-0maezyt się Iwan Ar· I dotkliw-szy. Naduwafow otnymal od Ministe!"- ni0na będtie przez kolejkę, która ty®, oo 
dojedzieez". kadiewiez. Czasy zsur<>wiały. Teraz socyałisty stwa spraw wewnęt:rznycb tajny cyTkula:rz ia przeszli przed O'bywatelami, pr-.iemlmie eieho 

W miekie jMt o,oa; ,tlfall'lo.łnyeh") t. j, duio gadają w Dumie o :różnych „~ościaeh Nr. 99,091: „Z powodu czasu wojoonego rząd nwp&wrót do punktu "1-Yjścia, po n-0wemi prze-
ipiśmieunycll, z którycih pewien procent pisze dnia"... Obnażają I... uzna}, ie oibeenie wszelkie rewolucye są nie. bta:niu się w podkopie, gdzie mOtina unądiie 
gramatyewie. Cala mtelig-oocya miejooowa - A ty byś napluli ••. Jr.to l'Ch stueha?I poiądane ("nie poiagajutsia") i iad.nyt»h 6mdp niemiecką gardernbę - S2illliILkemię i ko:>tyu~ 
gra w wint.i :i gwoidziem i bet gwoździa. p 4• - Motna zlapać idę.- ków na stłumlenle ta:kowycll wydawać nie mer.nię".„ 
nie robię $Wt konfitury z malin i agreBtu, - A tyś widział kiedy, f.eby się złapał będzi-el" Memocyal wyli-eza! wszystkie artyh"Uly 
oraz ubierają sio w ttl>f4oowul mód paryski eh kb iooy prócz durniów? „. . Naduwafow byl jak gromem rażony. Pul~ budżetu i dochodził do wniosku, ze, włącza~ 
Moszka Zalekinda et Co" - wielkiej firmy, ·Zachęcony przez żonę, sięgnął Naduwafow cherya Iwanowna zemdla1a... jąc koszty umundurowania i nauczania kilku 
przeniesionej z Be:rdyerowa za pro.tek.en gu- po rozum do g1owy i przęlwnaJ się niebBiwe.m, I oto w tej sytuaeyi rządy gubernatorskie zapiewajłów przy pomocy miejscowego nauczy. 
bernatorow~ Puicheryt Iwano-wntfj. że opinia jego -0 tem, ii ,,czasy stały się su- I miasta Zaspa!owa oC!Llooe zostały od ruiny ciela gimnazyum „początku paru piosene:lr 

Na mioJ~&j rzece }~"iee :rOS'Uą od ni&- rowsze" oparta: b.yl.a na chwilowej własnej sla- , dzięki geniałnen1u pO!IUyslowi ~prawitiela kan- niemieckich, które były zaraz zagłusz.one przez 
pamięmyeh ciMÓW. Jest kilka uJi'<l brukowa- bo&ci charakteru. cela:ryi" Fedi Skandal01Wa. grających rolę straży" - cala ta v;ysoce pad 
nFh i pewna ilość latarni, palących $lę smęt- Powiększyl ilość polieyi, wypisał z sąsie.d~ Pa;;iysfo.wi teinu bj'lo na imi~: nPoohód tryoty<:ma afera nie wy.niesie więcej nad pó! 
1u7, „m:mo szumn~ mlZW1 ,,-Oewietlenie miej~ nieb gubernatorstw polkyantów na ·występy • jeńców • m!:liona rubli, co na pochód 100,000 jeńców jest 
&kie , poehłaniaiąel!l'j w rnhcyee wyda.Ut.ów go-śeinne, tytułem pzyży-r;zek wzajerrmycli - i 1 · . . . " . . bezwarunkowo fraszką (be:z.usio:wno pusiię.. 
~iejs.ld~h sumy ba. jo~skie. Na cynku pn.ek:q117 wkrótce un.ądzH rewolucyę tak, jak należy. Naq>rzód pimedł do P&emburga 0>bsze.r- sz'naja summa). 
Il.Ie le.mwie gp~alą et~ą ryb~ i modfti Rf•ZJJ?CU!l nawet podkoip do pałacu guibem~D ! ny merrwryal, wykoucypowa:ny przez z.<lolnego Naduwalow otrz~ma! w odpowiedzi na 
~ewa1ą J:U'iytem. Mia-Mo ipi... forsluego, który przybyły z Pelf.ersb'll!I'ga rew1- naczelnika kancelaryi gubernatorskiej. ten memorynł depe;;1.ę terminową: nUrząd:mj· 

Taki san ~ boli ni~ierni« gubel"" zar umal za „ood bud-0\vłanej sz;tuld rewolu- ~W miejscowem SiJX>łecwń~ie - styli- del Asygn<>wlrn. wys1mrnl".„ 
natmi Iwana Arkadjewleut Nad.uw:afowa ~o- cyJm~j" i zalec11 ciągnąć roboty dalej. ·wkrótce zował Skandalów - daje się obse.rwować bro-- A w remltacie tego gazety rosyjskie nie--
lennika programu ttl'tiorm :rot1ąd!nycll' p:rq Naduw.afow otrzymał „asygnówkę" na wielkie d'Wnie rozumów (w oryg. „brooenje umow"), zadlugo dcmiosly: ,.Pnez Zaspała.wo w duiu 
p m1oey rządoiwej''. tumy celem wzmocnienia „(,}ehrany" 1. wy- które może się wybić w fo.rmę :nieb~ieezne- d1.isie}t<zym prz&:>zl-0 100,oeo j('ńców niemioo-

T tv~ć mi~cowych obywateli .utnę}:.1 na śledzenia· sprawców zuch·walego za.ma.chu na go wstrząśnienia r.aufa:nia do rządu. Potlejria~ ldcb i auslrsar.ldch. Wygl:1d kll był godny 
~WMlzi': wiprowadzoo.iu 'Y iycle wielu })l"t:)o- życie gubernatora Z!Wpalowsldego". Przysfa~ ne indywiduum, którego obława polkyjna doG IJ<'!itoiwania, jakkolwiek silili się :f.p!ewat 
Jektów Naduwałowa. Pohcya :t jego :rodtazu n:l mu m-der zasługi. Dzień eudOW!Ilego oca~ tąd uchwycić nie zdolala, od tygoonia rouzu.ca swoje pieśni, mi.ś!afju,iąe hrawiwwy fon na· 
wielekroć mówi1a handlarzom ryby: „ja cl lenilt miasto ohchodzilo uroezyście. Pulcherya w mu różnycl:i pU!Uktach miasta oburzające szydi piosenek: 
poziewam!" Ale nawet pociąganie wfrmyeh Iwanowna otrzymała od kupców miejscowych (w01JDu<titielnyja) ·proklamacye, u kitóryeh „Popowmll P~owna siedzi~t na piecu!" 
do odpowiediiałnołci adminlatraeyjnej i are- wspaniałą lrolję, na którą sube.k:rybowano się nlesuniiennie (be1..sowiei::Jtuo) twie-rozi, że ol· (Popowna, du sitzst au! dem O!::n) ... 
ezty nic nie pomogły. Miasto ziewało. ehętn!e w ucz.ąstkaeh. brzymie cyfry jeńców niemieckidl i austrya· Gubernafor mógł być ~fanmy z tryumfu 

. Naduwaloiw dla oiywienia handlu pol&eil Słowem, tycie w Zaspafo.wie zakwitlo... Okieh, W$kazywane w k1>munikainch naszych, patrjo!ycznego, którego sci.:Jia hylo zarz::idza-
mrns!n zbudowanie giełdy; ale gmacll gi~do- I naraz ~ na<lestla wojna. I zdawfilo się, są zmyślone, poniewa.ł. te-ra'.l. jW. ich naliczyć ne przezeń. mias~o. . , _. . 
WJ wkrótce stal 11ię tylko jedinym więceij. kJ.u- :tę .J>OO Naduwałowj11mi ziemia pękla. Albo nmma :i górą 10 milionów a nild me wi<lzial I . Sr,r:n;_'śhwy me byl.;. Bo I· e<:!rn i'i 1 ~arHfo~ow, 
bero winciany. p.rzyma}rnnlej grunt pnestał być rodzajny. foh przeiścia. Oczywiście taki sposób myślenia wrnkasowawsv.y asyg!W\Ykę rządową, u~1ekł 

_. \;ogóle tycie w Zaspało-wie ~alo Napnód gub_e~nator utrzymał . delikatu<.'l siwiy k~ zmuie.jsz.eniu .uczuł P.11Jry1>tycznych~ I z Pukhar~:'.! Iw,:~;:~r'.; ~~o l.v,;w.a, ., g:•m:i. V: 
tnę ~.2duwnłow dołirze rozumiał, ;i;kąd t-0 po.- upomnienie z M1m.steryum lwmunikaeyi Zll • eo może się odhie. w dn1sz}~m m:rr,111 na u;pad- , ~")1;11 cw~1 e. ot~i:~uL "11'..', ~~.ar, J1.r:,1~,°"~0~~ 
ehndu: Hol~ował on ślepo iasadzie rządów 1 Nr. 00606. j :W.i ht.joweg.o ducha w ,mns::;ch lud.:iości. Za·· ! i.z~g;_ ~0~1~,~u ;"~::\~~! ~~( \;,~tcl:,~;;~t;;l 10:l:Vl-

'· Sidypmowsk1cb: „napn6d uspokojenie, a n.n.. t p i · lanu edstawlon"'°'O nam j spałowa ma:duiace s1ę 1.dala od wszelkich J sk.ei (_a."s1 ~;·"0" "'' '.'.z.„.iLL,,\\,. ~'llill„.„_J· . „A f " I yv- " on ewaz z p , pn -,,. • J . • ''dzie ,.," nndr<>ł n:· rq•al·11·1"•" I"\ .... ,...., 
"°m te ormy · Wid.zin1 trafn1·e z"e "-dn" ra.. w ·nr k . 1.. d'ł'el t l." ko. munn.„„.„; 1'esi :akob~· Pl'Z"Z P·~l""r z ll'Órv I .\.l. •. "'" ''" . .• : .•. · ·"' ·-" ·•· , •• „ ·1 

!.<\ • ..,.-• . «l ' - „ .,.. przez asze „ vso oprewoscao i·.i . s wo, a~ """'v' ,, . ~ j. . „ ' ~·' -u ... • .,,. • - • 1 . .. .. , 
f„rma nie może. być owoena, anJ nawet napo- w·nie widać, ii „ba w1ęziooia dla rewoh1eyoni- • wskazane kU temu, ahy picz.<~'l·tlo pnei nie n;e-w1~' .urno. . . „ " ;,.„ . ._. , 
ei;~ta .tam, gdzie poiprze<lniego uspokojenia mów 1;0ajdtiją się na jednym i tym, ~runym I na}nmi.ej 100,00? je~ic?w, co :intelegrafowa-1 ;~ ,~ ".1.~bno 3e~:„ w !uoJz„ do .... ,iei-yin. VI 
D:J': rue mogło, bo .pan.owa! bezw:iględny apo- kra1icu miam.a i polOO/one są nap.rzeeiwRo, po l ne do mnyeh dz.ienmkow podme€ie d:irha pa= Illl.o10~.4 <l,fl>lomat) ... ;męJ. 
łi:óJ. o.bu sir'nnarJi ulicy, a w obecnym czasie WO-: ir,iC•tyc-..nego w calei h.osyi. Tylk-0 w z~spalti- Loo :Belmont. 
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D d ś N. M. P. S;;kapler:mej. 
Jutro Aleksego W. 

Wschód slońe.a o godz. 4 m. 57. 
Zachód o godz. 9 m. 14. 

Roezniee. 
'Dnia 16 r. 1794. Tadeusz Kościnsz;ko, mająe 7.: so­

bą 16,000 wojska, pod Błoniem 
pne!amuje !inię 00,j()wą rosyjską 
i staje obozem w Moiko<Wwie. 

... 
„ 

1800 • 

1873. 

W Warszawie zawiąruje się To­
wa;rzystwo Przyjaeiól Nauk. 
Za!ożenie Szkoły Szituk Pięknych 
w. KrakO'Wie ; pierwszym jej dy· 
rektorem wstaje Jan Matejko. 

Xronika łóazka. 
Z dzialalnośei komitetu zagonków. 
W czasie od 1 listopada 1915 r. do 20 

czerwca r. b. komitet rozdał 7638 zagonków, 
'-0bejmującyeh przestrzeń 630 morgów 248 prę­
tów kw. ziemi. Z zagonków korzystalo 5920 
biednyioh rodzin. Ziemniaków d-0 sadzenia 
:kom. otrzymał 3286 korcy 23 fun„ z czego wy­
'dano dzierżawcom zagonków 2879 kor. 130 f„ 
sprzedano 7 korcy i wypożyezono 12 korcy. 

Ponieważ nasienie kapusty nie powseho­
dmlo, nabyto rozsadę ka.puścianą w ilości 
2981 kóp za marek 786 fen. 90. Prócz tego 
:p. Jasiński z Łęczycy ofiarował 1000 k6p roz­
sady kapusty i tyleż salaty, którą zresmą roz­

:dano z tru<lnością, gdyż amaforów na nią bylo 
mało. 

, Komitet na.ibył 10 hm. nasienia brukwi, 
I którą UlSia! u . siebie ogro<lll!ik p. Gundfach. 
! Brukiew pow:sohodzila d'Ość dobrze, lecz dzier­
; żawey zagonków in<tereS-Owali się nią bardzo 
: mało. Roz..«ady brukwi rozidano 1886 kóp, 
i zgłaszano się po nią mec_hętnie. Za t-0 kapu­
ista miala ogromne powodzenie. 
, Boou otrzymał kom. 4823 fun. Zrazu roz-
. dano 4000, a. po gradabiciu reezitę. 
· Komitet mW w tym czasie dochodów 
1297 Ilb. i 5 mar„ ro7JCh-0dów 3967 rb. 

Siedmiu dzierżawców nie za.sadzilo wy:. 
danych im iiam.niaków. O ile sprawa ta nie 

' bę<;l.zie :alatwfona polubownie, nazwiska ich 
1 ~ p.m.ekaume magistratowi. 

.- ·' ~ mJamowal d-n. Rosiewler.a lekarzem 
maezeinym szpitala mie,fsk:iego dla eh00'6b mkatnyeh 
iU1 ul.. Łąkowej. 

- Jutro z okazy{ 25-Ietniej praey inż. Oze­
slawa Swie.rozewskiego, dyrektora gazowni miej­
skiej o ~ 11 raoo w kantO>rZe gawwni przy ul. 
Targowej, zbierają się delega.:ye wydzialów ga­
zmmi celem 3ilożenia życzeń jubilatowi. 

" 
' Zapomogi dla weteran6w 63 roku. 
Ł&hka Rada Opiekuńcza wyplacila 38 wetera­

nom :r. 186'& roku iednorawwe zapomogi: hau-dziej 
potrzebującym pt> rb. 14, mniej zaś potrzebującym 
po 11 rb. 

Korespondencya. poleeo:na do «>kupa.cyi au­
steyaekiej. 

Łódzki urząd poclJIDwy za<Wiadoonil tutejs-Gy Ko­
mitet gieldowy, że, pooiyinaj~ od dnia 15 b. m„ 
będzie pr:iyjmowana na lódrz.kiej pC>CZCie korespon­
·deneya polecoll!i do e. k. wojskowego generał - gir 

i)ernato:rstwa lubelskiego. 

;;:- Szczepienie ospy. 
Magistrat, zgodnie z przed&tawi{3niem 

wydzialu zdrowotności, uznał za konieczne u­
stanowić posadę lekarza naczelnego, który 
obejmie kierownictwo nad powszechnem 
szczepieniem ospy. Do obowiązków lekarza 
należy o<lwied'lenie codziennie między godz. 
6 a 9 rano conajmniej 3 punktów dokonywa­
nia szczepień, z przedłożeniem wydziałowi 
odnośnych raportów. 

Wczoraj, jako w pierwszym dniu po­
wszechnego szczepi€nia ospy -0chronnej było 
czynnych 52 lekarzy, którzy zaszczepili około 
12 tysięcy osób. 

W poniedzialek i dni następne odbędą 
się dalsze szczepienia w tych samych godzi-
1iach. 

Ze szkól miejskich. 
Jak już donosiliśmy, z nadchodzącym ro­

kiem szkolnym powstają w Łodzi dwie szko­
ły miejskie 4-klasowe, polSka i niemiecka. 
Obecnie na utrzymanie tych szkól magistrat . 
uchwalil: asygnować po 33,000 mar. do 31 mar­
<:a 1917 r. 

Z Komitetu dla podupadłyeb ln1peów żyd. 

Istniejący przy żyd. Tow. dobroczynuofoi Ko­
mite-t dla podupadłych 1.-upców micl w ubiegłym 

· mi~eu S,S46 rb. dochodu, a 13,794 rb. rozchodu. 

OODZlN?f l'OBSKt. 

Samych tylko zapomóg nadz.wyczajnych, kilh'Ul'Ubfo- \1 TAR s z A'\l T.A- :oości osobis!:ei, szerokie J)Ole wyeysku zna;. 
wych wydano na sumę 2,503 rb. z Powodu braku fl' 'ł"ł' y nyeh z czulego serea wamzawianek i wru:sza-
w mfoAck niektórych środków żywności koopera- wiaków. 
tywa przy Komitecie miała niemvy. klą f:rekwencyę.

1
1 Zjawisko podobne, gdyby potrwalo dfu. 

Kauzvperd\j. tej, wpłynie w sposób Wiprost demoralizujący: 
Nowy porząde~ pogrzebowy. . na ogól ludności Warszawy. Zwłaszcza tlzie-

Wii;Iu .mieszkańców, nie 0:'>7illlijmioo.yeh 'Z za- ; Slynną była ongi palestra p-0lsfut. myn„ ei żebrzące zatrute juri. w zaraniu życia jadem 
rządz:mam1 w1~dz, dofyezącem~ pro~dury pogrze- ną z rozumu, dowcipu i krasO'mówezej swady. trucizny żebraczej, nie wrćtą w przyszłości nie 
bowe3, zwraca s1ę do kancelam paraf1alinych o wy- N' . , . . d · · l ·i Ob • . d b 
jaśnienia, które zresztą nie zawsze mogą <>trzymać. ieuezCiwosc1ą mg y s1ę me sp runi a. ron- o rego. 
Dlatego też zami~my poniższe wyjaśnienie: . cą byl ezlonek palesif:ry w ścis1:em tego slowa · Pladze tej kres p-ol{)żyć należy i to mo.żli. 

Przedewo-zystkiem, ażeby za.pe>biedz rozsze!'Z'8.- ' znaczeniu, obrońcą dobrej sprawy. Slawą , wie jak najrychlej. JeS'l: to jedno z glówn.iej.o 
niu się chorób zakaźnych, osoby, zma.rle na taką też i uz.naniem CJIPromi-enione byly liez.ne na- szych zadań organi'Zująooj się Rady miejskiej, 
chorobę mu..".Zą być pocll&w'aine w ciągu 24 godzin. k · " ...,a., al . al · z d · ·-1..: ;i1_ któ 
Zwłoki osób, :r.marlych na inne choroby mają być zwis a „paitronów przy t • .r-uun e pierwszej ewentu me arzą u mie·J.:>1Uego, u.w rego 
również w tym czasie usunięte z mieszkań i wsta- instancyi, „adwokatów" przy sądme apelacyj- Rada :powinna jaknaj.seybciej obmyślić fun­
~Yfone do tru;piarnL Po uplyvrie 48 gudzin :uwl-Oki n;;1m, wreszcie „mecenasów" przy sątlzie n.aj- dusze i W'Łiąć się do walki z. żebractwem uJj­
muszą być zabrane z trupiarni (na cmentarzu lub wyższej instan-cyi a później przy senacie. cznem we wszelkiej jego postaci, a przede­
miejskiej przy ul. Zagajnikowej, w b. monoqrołu) i Ale i wówczas nie braklo wśród ogólu wsz.ystlkiem z żebraniną dzieci, które z Uil.icy: pogrzebll!Ile. 

Przenosiny zwłok z domu do trupiarni winno takich, co sprawę niejasną a nawet całkiem_ należy ściągnąć do szkoły, gdzie obok nauki 
się odbyć skromnie i fak n~iciszej. Urooeystośei przepadłą, za dobrą uważali i wysilali swój znaleźć by mogły i o<l!powiednie skromn:e„ ale 
pogrzebowe należy pozostawić do czasu przeprawa- umysł, swoją wymowę na jej obronę. „Kau- pożywne jadło. Nie latwa to rz.ooz rozwiązać 
dzenia :r,wlok z h-ltpiarni d-0 grobu. 

Księża do mieszkań, jak to się praktykowa!.o zyperydami" ich zw.ano, jako ze bronili spra- problem powszechnego bez.płatnego naueza-
dQtą<l. pnybywać a:ie będą. wy (po_ lacinie „causa") straconej {„peroere}. nia, jeżeli jeszcze w dodatku trzeba się troBli-

Nie wolno też wystawiać 71Włok w kościele. Dziwną zapalezywością tacy się odzna- ezyć o nakarmienie, a byó m-O<Że i odzianie .u-
Nie.zwtocmie po śmierci krewni winni zawia- czali. Nie przemawial do nkh głos rozsądku, bogiej dziatwy. Rozwiązania atoli tego p-ro­

domi/i doktora dzielnicowego, poozem należy za„. 
móv.;ć trumnę i U:dać się z dwoma świadkami do nde przemawiała rzeczywistość. W zaślepie- blemu odkladać nie sposćlb, bo tn kizie o :r.dro-
kanee)aryi parafialnej celem spisan5.a aktu skoou. n~u widzieli tylko swą sprawę, a im ta bar-

1
1 wie moralne calego na.SLego narodu, o przy:-

W klepsydrach i nekrologach należy podawae dziej grzęda w topieli, te:m większycll sil do- sz.te jego pokolenia. 
nie adres mieszkania, lecz trupiarni, skąd :z;wloki bywali by jej bronić. . Bolesta. 
do grobu odprowaA:izolne będą. Naturalnie, wysiłki po<lO'bne z regufy il::oń- I -

Wymiana bonów. ezyfy się przegraną. Ale i ta nie. zwróeila fftl.ł i.o!no""'m 
„kauzeperdf' na drogę rozsądku. Budziła tyl- lluo l\!il 11rnw. Wczoraj uplynąl termin wymiany bcn6w rub1o-

wyeh. Mimo to, bony, jak się dowiadujemy, jeszcze ko w nim żaJ do świata i nie&prawiedłiwości 
przez dni parę będa przez Bank Handlowy wym.ie- ludzkiej. 
niane. • Minęły lata, z.mienily się stosunki. O.. 

Jedną z kwestyj akiuałnyeh, zw'tasreza w 
naszych stosrn:clrnch jest sprawa kelnerów. z. 
chwilą· zmiany warunków nas:z.eg-0 życia, na< 
stąpić powillny także w tej dziedzinie uniany. 
Stusznie też uczynil zarząd Stowanyszenia. 
kelnerów, że zabral się do pracy organizacyj­
nej. Plan tej dzialalnośei w ogólnych zary.. 
sach przedstawia nadesl'ana nam odezwa, 'Ilf. 
której zarząd pisze między inn-emi: 

Zapt>moga dla „Kropli mleka". 
Delegacya niesienia pomocy biednym a­

sygnowala „Kropli mleka" na rozdawnictiw-0 
mleka 6000 marek. 

Z taniej kuehni dla inteligeneyi. 
Wobec tego, ie tania kuehnia dla inteligencyi, 

rnies~ca się przy ul. Nawrot 23, pomimo zapomo­
gi magistratu, staa:mwiącej dooatek w wyookoścl 15 
kQ!P. do obiadu stale d-0k!adala, w miesiącu zaś 

czerwcu dodatek '11.J'D.OSil tysiąe rubli, postanowio­
no podnieść cenę obiadu d-0 wysokości ceny kosztu 
t. j. 2'!npa kooz.to,wać będzie 12 kop. pieozyste (sie­
kane) 39 kop., piec:Leń 50 kO!p., kompoiJ: 12 lrop. 
i t. d. Zaś ci WE>Lyscy, któmy \Yykn.W ni7Jk:i. stan 
zarobków, lub brak takowych, będą korzystać ze 
zniżki 15 kop. na obiedzie, którą wpłaca magistrat. 
Podwyższenie cen potraw wchodzi w życie i& dniem 
23. h. m. 

Z tanich lnrnhni. 
Tania 'h.llchnia Stow. techników w :Zró­

dlis.kaeih wydala w C'Lervł'Cu oobiadów z ehle­
bem, płatnych 63.403 i bevplatnyc.h 4540. 
WO'bec drożyzny artykułów spożywczych, koszt 
iwlasny obiadu wynosi 73 /io kop„ poprzednio 
wynosi! 6 kop., obiady wydawane są po 3 
kop. wraz z chfeibem. 

Nowa tania kuchnia. 
Związek robotników i robotnic chrześci­

jańskich przyetępu·je do otwal"Cia kuchni dla 
inteligencyi przy ul. Piotrkowskiej 283. 

Zespół Mi:rage'n w Lodzi. 
Wcrroraj w teatrze „Casiino" wys'qpil zespól 

warszawskiego teatrzyku „llfirage". Nieliezna lecrz 
dobrana drużyna artystów za:produkowala się w po­
pisach kabarerowych bardzo koirzystnie. Pa11ma Ri­
nas Lieder, oraz p. Brodnicki odśpiewali z po-wo­
dzeniem szereg piosenek z reperturu:u swojskiego, 
p. Leśniewski wytwornie i z talentem wyp-0wiedzial 
szereg wa..rtośe.fo·wych drobi~ów, p. Gierasiński 

popisywal się w repertuarze łobuzerskim, panna 
Kotlowska tańe'Łyła pięknie, \Weszeie wystąpi! duet 
taneezny. 

Artyści bardzo się podobali. 

Nieodebrane obrazy. 
Pomimo ogloszenia, że w razie nie odebrania 

. we wlaśchvym czasie obrazów wygranych, obrazy 
te będą sprzedane przez licytaeyę na korzyść kwe- · 
sty, z rn wygranych obraz.ów odebrano 14, a pięć 
jest do otlebrania' Licząc na to, że może z powodu 
nieobecności w Łodrli tych, którzy nie odebrali po­
zo.stalych 5 obrazów, zarząd wyst:nvy przedluża ter­
min odbioru jeszcze na 2 tygodnie. 

Na gorącym uczynku. 
W dniu wc:rorajszym, o god'z;. 4 1"81IlO przecho­

dzący ·ul. Spacerową policyanci ·zauważyli wytluczo­
ne szyby w składnicy spożywez.ej Stow. Techników. 
I'o wej§ciu do wewnąt...z zob:u::zyli towary popaku­
wane do. worków, oo oznaczalo gospe>davkę tlOO.ziei. 
Zawiadomiono zarządzającego składnicą, oraz wła­
dze, po wejśeiu których znalea:iono z!cdzieja, sie­
drląeego na piecu. Byl to 19-letni Mieezyslaw Jędra­
sz<"Zak zamieszlkaly przy tejże ulicy pod IU". 81. 
PoJ.::.zas rewizyj. w mieszkaniu ares-e.towanego zna­
leziono część towa;m, Iiochodzącego z kradzieży, po­
pełnionej w tejżr> składnicy 2 tygodnie temu. oraz 
wspólnika kraozieey niewiadomego nllZiWi.ska. Obu 
złodziei aresz:twvano. 

K:radzieie. 
Przy ul. Widzewskiej 19, z miesnkimia Józefa 

Srulca skra<'ziono za 800 marek garderoby. 
Z mfo.szkania Mieczys!awa Prussaka przy ul. 

I'i<.trkowsldej 1.13, skradziono garde,robę i obuwie, 
wartości 300 marek. 

brońcy, „przysięgli" i nieprzysięgli, wszyscy 
awansowali na „mecenasów". Ale ród kau­
zyperdów nie ·wygasa!. Nawet coraz bardziej 
wychyla glowę. 

Wiadomo, że adwokaci, dzięki na:uee i wie­
d.zy, o<l!by,tej pnez dlugie a m-0rolne sfudya, 
dzięki wymowie, posiadanej z przyrodrenia a 
wyćwiczonej przez praktyikę wsz~e cieszą 
się po<Ważaniem, zaufaniem, uznaniem, -
więc też liczniej niż przedstawiciele innych 
warstw zajmlJlją stanowiska pUJbliczne. We 
Francyi np. adwokaci tworzą bodaj ezy nie 
polowę parlamentu, a prawie wszystkie naj­
iwyisze urzędy, od prezydenta repUibliltj i od 
ministrów zaczynając, są niemal wyłącznym 
przywilejem adwokatów. 

Nic tei driiwnego, i.-e i u nas, gdy zaczyna 
się budzić życie publiczne, adwokaci na cw­
l-0 się wysuwa.ją. I taklby być powinno. Tyl­
ko, że w naszych zasię-pach adwokackich za­
ezyna gnieździć się ... kauzyperdyzm i znamio­
nować publiczne wystąpienia tegoczesnej pa­
lestry warszawskiej. A dzieje się to ze sziko­
dąc publiczną. 

Czy nie kauzyperdyzmem było stanowi­
sko licznego grona adwokatów, powzięte nie­
dawno temu 'W sprawie o:rganizacyi sądowriie­
twa. 

"Pereat mundus, fiat justitia" -' oto ha­
sfo ulubione wszelakiego rodzaju kauzyper­
dów, nie c:hcący.:h pogodzić się z faktem, że 
na przepadłym świecie nie może być mowy o 
śpra Viiedlhrnści. 

I wciska się kauzype!'dyzm w najwyższe 
sfery prawnicze. świeżo wcisną! się do ko­
mitetu Vi'y'borczego grupy prawników. Ko­
mitet ten powalany został, jak zwykle w tych 
razach, do ogloszenia kandydatur najJ-epiej 
odipowiadających woli ogólu, Zamiasit wytko­
nać to zada.:i.ie, wystawiono kandydatury naj­
milsze komitetowi. A skutek? wyborcy pra­
wnicy przeprowadzili d-0 rady miejskiej kan­
dydata najmniej miłego komitetowi. 

Nie w tern rzecz, czy źle czy dobrze się 
stalo. Ale komitet prawniiczy przegrał spra­
wę i zdradził się wobec spolecze:ństwa, iż u­
leg! kauzyperdom. 

To źle. To podryiwa zaufanie d.o adwo­
katury, która w życiu publicznem przodować 
innym sforom po winna. 

Jeden z tych kauzyperdów wypisal so­
bie bezimiennie „testimonium ... maturitatis". 
Do urny wyiboreze.j wrzucił kartkę, na której 
zamiast nazwisk-kandydatów, wypisał slowa. 
· „Gói:,ą nasi!... co ma wisieć, nie utonie". 

Oj, kauzyperdy, kauzyperdy!.„ 

Od pewnego czasu w dzielnicaell zamie-

! s21kałych przez zamożniejszą ludność W arsza.. 
wy, zauważyć się dają skromne, lecz przy-

1

1 zwoicie wbrane osoby plci oboj.ga i różnego 
wieku, bądź to przechadzające się po ułicach, 
bądź wystające przed oknami wystaw-0wemi 

I 
sklepów, bądź tez na końcach ogonków przed 
sklepami miejskiini i lrooperatyw żywno­

ściowyrh. Upa!rzywszy przechodnia, znamio­
nującego z postawy człowieka zamożnego, o-
soby te wnet zastępują mu drogę, n~gabują" 
o datek pioeniężny pod pozorem, że dziś jes:zr. 
cze nic w udach nie mia!y, z pvwodu braku 
pieniędzy i niemożności z<lobyefa pracą choć­
by skromne.go zasilku. Po cukierniach i nile­
czarniach warszaiws-kich od czasu do czasu 
snują się dzieci od lat 8-iu do 10-eiu schlud­
nie odziane, U!pominające się o jabnuli.nę pod 
tym samym pozorem. 

„J esteśmy dotychczas przedstawi.clela:mi 
jednego z najibardziej pogardzanych zawodów. 
Zapewne, tak zwane wyisze sfory n.aszegG 
społeczeństwa, traktUJją wyniośle ogól 1?p0file. 
dzonyeh. Na.in jednak, kelnerom, dawely ł 
dają sTJcze.gólnie dobitnie odczuć moc swoich 
przyvvi1ejów. Dotychczas jeszcze odm,awiają, 
nam ezęsfo godnoś~i człowieka, okazują nam 
pogardę. Kelner, to wciąż jeszcze paryas, 
któremu każdy ma prawo rubliżyć, be~ jakiej. 
kO'lwiek odpovviedzialności moralne!. Weiąi 
jeszcze kelner, to istota, która nie ma praiwa 
odczuwać poniżenia. Wciąż jeswze nważanYr 
on jest za niewoinika, z którym liczyć się nie 
potrzeiba, i który za rzucony mu grosz z pańa 
skiej ręki, gotów ma być zawsze do katdej 
poslrugi i ohydy, nawet do pośrednictwa .'N 
nierzadzie i w zawieraniu przelotnych. gabl;i 
netow°ycll znajom-0ścl. Takimi w mniemanil!l 
Jgólu byliśmy i niestety jesteśmy dotyehczas. 

Dochodzi do tego, że człowiek 'llezciwy9 
czlowiek z poczuciem hon-0ru, wstydzi się <l'lę­
sto otwarcie przyznać d-0 zawodu kelnera ! 
niejeden z nas wszelkich forteli n:iywa, abJ: 
slowo „kelner" w życiu prywatnem do niego 
stosowanem nie bylo. 

A wszakże zawód nasz nie ustęp.uje w 
niczem zawodom innym. Wszakże każdy z nas 
musi zawód swój poznać gruntowń:ie, r&wnie 
gruntownie jak rzemioslo swoje poznać musi 
stolarz, ślusarz czy krawiec. A czyż mslo jest 
między nami ludzi poważnych, kitórzy s-w;oi­
mi wiadomościami, znajomością języków i in· 
teUgencyą równi są niejednemu przedstawi­
cielowi tych, którzy nas karmią pogardą? , 

Taki stan rzeczy dJ:użej trwać nie mooe,. 
Nie będziemy nadał milczeni.em naszem u­
twierdzali spoleczeństwa w mniemaniu, że 
deptanie naszej godn-0ści dokonywa się z nav 
szą '.llgOdą. Upomnij.rq.y się -0 nasze praw& 
brgę.niza-cya, kitóraby ll!Illiala wipfynąć na o-­
pinię publkzną, na stosunek kelnera do wiaa 
ściciela interesu, a nawet wywalczyć prawa 
ustawowe, wywiedzie nas z poniżenia. 

Zarząd Stowarzyszenia Kelnerów wzywa 
Was wszys<tlri::h, bj'Ście, nie$zwlekając, za­
ciągali się pod szfandar organizaeyi„ -· lrtóra:. 
dla Was i dzieci Waszych wywalczy iepszą 
d{)lę. Stowarzyszenie nasze po szeregu lat · 
usilnej pracy, której owocem jesł wicie. zmian 
zarówno w stosun:Ku naszym do s:poleczeń­
słla, jak i odwro.tnym, wylonilo nowy. zarząd, 
który calem sercem oddany jest sprawie dźwi· 
gnięcia naszego zawódu z pogardy i .upo<lle· 
nia, a postawienia go na równi z zawodami 
ciesząt:ymi się w spoleczeństwie uznaniem i 
szacunkiem. Nowy zarząd, by ułatwić wszyst. 
kim fac-howeom przystąpienie do Sto\'iarzy­
szenia, postanowi! zerwać z wszelką formaii­
styką, a powodować się zasadami życzliwości 
i braterstwa. 

WVB OR V. 
Wybory z VI-ej kuryi. 

(o) Według tymczasowego obliczenia wy• 
nik wyboróW z kuryi VI (:p0<w'Szechnei), przed· 
stawia się jak następuje: W głosowaniu we 
wszystkiieh biuraeh 01kręgo.wych wyborcey~h U· 

ezestniczyło ogółem 35,312 osób. 
Glosy rozdzieliły się w sposób następują· 

cy: 
Bardzo być moie, ie są to isto.tnie nie- Na . listę I-ą (socyalistów polskich) padlo 

szczęśliwe ofiary wyników wojny. Z drugiej 5,937 glósów. 

l atoli strony podobny rodzai żebranin~- ulicznej . Na listę II~ą (so~am<.Hiemokl'al:;i,:<2J.lą} 
O!twiera dla lu-dz.i W1-ZUiJ:eh z ~oezucia god- . l 'Padlo 2!560 gl'(J56w- · ._ 
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Na listę III-ą. (b'loku . socyałno-demokrafy.. 
miego} pa<llo 8.530 głosów. . · 

Na listę I.Y-ą (komitetu ludow• - na­
eyonalistye:zri.aJ padlo 8,840 głosów. 

Na listę V (związek robotni-ezy. narodowy) 
padło 13,075 głosów'. 

Na listę Vl (:z.n~ iyd<>waJrle, asymi­
latony i :in.) pad1G 1,770 głosów. 

Wobee JXJWYŻSi.ego na. iistę· I-ą ~ 
by mandaty. Wybrani: . 

Tomasz A.mnawski, preu$ Z'WiąZ:lcu me-
Jaloweów; - ' 

Gustaw D&niłO'Wlki, Bterat; 
Zygmunt Kmita, kandydat D:&U'lt ~ 

uycll.. . 
Na. listę II-ą przypadnie jeden mmdaL 

.Wybrany p. Jan Kronberg, :preres ~ za­
wodowego robomilków przemysłn sk~ 

Na listę III-ą przypadną dwa ~. 
Wybrani pp.: Józef Cist:ewski i A. Cyge. 

Na listę IV-tą przypadną cztery mandaty, 
Wybrani: Noe Przyłu.eki, adwokat; 

B. Efron, int.; 

B. Wyfu;iał-owi Dobroczynności (zapo­
mogi, poż.yez.ki, rozdawnictwu odzieży, ntrey· 
manie sehronisk) rb. 179.851 kop. 50. 

4. Wyd:z.iafowi gospodarczemu na zakulp 
artykulów fywnościnwycll ro. 203.678 kt>p. s. 

5. Wydziałowi hud<0wlanemu rb. il262 
i!rop. 44. 

6. Wy&iafowi regesf:racyi strnt 'W'&ien­
nyeh ro. 3513 kop. 95. 

7. Zanądowi loteryi na k<>szfy drnku bi­
letów, ogfoszen.ia, reklamy i t p . ro. 12.435 
kop. 1S. 

8. Kolektorom miejscowym i zamiejsoo.. 
wym losów loteeyjnycll na kredyt za sumę :Pb. 
200.950. . 

9. Strata na knrsie marek l'!b. 2028 k. 76. 
10. Wydatki ogólne R. G. O. rb. 58.138 

kop. 76. 
Razem wydafi<t;. rb. 2.179:020 kop. 90. 
Otny:m.ano Rlb. 2.457.812 k()p. 09. Wyda-

30 rb. 2.179JJ20 kop. 90. Pozostaje w kasie 
gotowizną i w bankach na rac-hun.kach rb. 
278.791 kop. ~ 

S. Hirszborn, dzienm'k.an.; 
A. ~enberg, artysta-~ Komisarz szaennkowy. 
Na listę V-ą prz.ypad:Di&· sześć mmdatów. ·~)" „ W. Tag" donosi, że wkrótce przybę-

;'W"ybrani: c:hie z Niel)liee do WaTSUlwy przedstawiciel 
Michał Lustański, czeliłd:niik: piw~; komisy!, wym.s.Cf.onej przez kanclerza nie­
Stanisb.w Tymiński, szewc; mieclriego w celu pneprowadzenia odszkodcr 
Sta.nisl&w Nowodworski, adw. preysięgly; wań za p.n:e(!mtoty zasekwestrowane w kraju 
Ja.n Ka.rol SzezehleW'.lłki, pllblicysta; przez wła<he. Delegat komisyi porozumiewać 
Ednumd Bernatowies, cy7Jer; się będzie na miejsm1 z urlnforesowan.ymi. 

Na listę VI nie pn.ypadlllie am jeden man- _ 
~ . -~ Ponieważ obliczenie powyrisze jest tym- zezrme o. 
ezasowe. w ostatecznym wyniku zajść moga I (o) PIT.ed kllku.. . dniami.. o godz. fii/~ pr:zed wie-
\-1.robne muany. . czorem, na Krakowskiem-Przedmieściu po;wraeala 

_ z wyei~ bltl'dro lioroa gru1pa dziew~ i ehrop-

x ek . . k 
1 

ców z pewnej smkólki. Przeehodniów uderzył nie-
ronl a Warszaws a zwykły widok ołbrz.ymi,c? pęków_ zielooi, które trzy-

• malo w ręku kaide dzioo1ro. Niedawno temu roo-

Rada miejska:. 
"(o)· Unędowe otwarcie Rady miejskie.i 

ma nastąpić w sobotę ·dnia· 22 b. m. o godz. 
12 w polu.dnie, na pierwszem posiedzeniu, 
które się odlbędzie w odpowiednio urządzonej 
sali kol001nowej. Jako kan<lydaci na stan-o-: 
wis.ko przewodnieząeego Rady miejskiej wy­
mieniani są PI>· dyr. St. Lilbicki, dr. J. Za­
wad.1.lki, A. Suligowski i C~ls Fał>iani. 

Podatek od wid-0wfsk. 
'(o)' Doohód z ustanowion-ego pl'Ze'L za. 

rząd miejski podatku od wszelkiego rodzaju 
widow'...sk i zabaw przyniesie około 500.000 
ro. Dla dowru nad wplywami z tego źródla, 
ora:z; dla kontroli, n.niemo:hliwiająeej naduri;y­
eia, uprawiane systematycznie przez przed· 
siębiorców wid-0wi:sk, zarząd miejski rorgani­
-towal specyalną komisyę, która ma składać 
się z kontrolerów :z; pensyą po 30 rb. miesię­
ez.nie. Wszystkie posady k-0ntrolerów są 
przeznaczone wylącznie tylk<> dla urz.ędników 
zarządu miejskiego, jako dodatkow~ zajęcie 
wiecrome. Ogólny bu.dżet tej kontroli okre­
"€1ony został na 30.000 110. roc2nie. 

Proiekt monopolu mlecznego. 
{-0) Sekcya. żyw:noścfowa utworzyła w 

swoim czasie komisyę dla opraeowania pro­
jek<tu monopolowej sprzedaży mfoka. Wedluig 
proie·ktu, mleko mają dostarczać do składów 
mic~jskich mleczarnie i gospodarstwa pod­
miejskie po cenach określony.oh przez. Sekcyę. 
Ustanowienie mon<rpo'1u mlecznego koszto­
wać będzie jedn-Orazowo 40.000 rb. Sumę tę 
pokryć ma oplata, piYbrana od producentów 
mleka. Monopol ma na eelu bal'dziej prawi­
<:llowy n.ii dotychczas podz.ial mleka między 
ludność. W o.bee znacz.nyeh koS'rlów mon-opo­
lu, cena m1eka niewątpliwie. zna.ewie pójdz.ie 
w górę. · 

Zuiycie mydła.. 

'(o) Sekcyi,, żywności-owej :polecono ze­
brać ścisle dane eo do. rirlesięcz:nego zapo­
trzebowania przez ludność miejską mydla, 
:>raz dane za.pot:rze1bowania myd!a przez si;pi" 
tale i zakłady d<Ybroczynne. 

Zestawienie rachunków R. G. O. dt) dnia 
30 ezervrna 1916 :r. 

Otrzymano: 
1. Od Komitetów i instytucyj krajowycli 

:rb &1 kop. 87. 
Z. Od Komitetu ratunkow~ w Pozna­

niu rb. 1.261.920 k-0p. 29. 
B. Od Komitetu szwajcarskiego w V~ 

'Vey rb. 321.017 kop. 09. · 
4. Od osób pryw.atnycll ro. 419.735 k. OO. 
5. Od róinych osób i instytucyj na eeile 

:apeeyalne rb. 129.989 kop. 34. 

maile rowareystwa warszawskie na;wolywaly, żeby 
na 'wycieC"Lk.aeh nie n~ ;roi;lin. Byl te, jtlk wi­
dać, głos na pllSZXl:ey. 

Bezpfatn.e miejsc.a w halli. 
(o) Jeden z prywrutnycll bazarów w War­

szawie„ u::nądzony na wzór halli targowej, od­
daje u siebie bezpłatnie na przeoig 2 miesięcy 
mieisce pod haindel drobiem bitem, ~OSLer­
nem", dla żydów przeznaezonem. \\1aścicieła­
mi i zarządzającym tym baza.rem lPI'ZY ul św. 
Jerskiej) są żydzi. 

$ "' 
Teatr nowoczesny. 

Program składa.ny. 
(o) Do stosunków warsz.awskieh nie na­

daje się co prawda smutny ooraz.ek Adi()lfa 
Walewsikieg-0 ,,Rodzina Ledwożywych", będą­
cy nlejak-0 migav.iką, jakich w Galieyi uiei­
mować m-0żna bardzo wiel.e w światlru urzę­
dniczym. Sza.rzym.a i walka z nędzą, domo­
we piekiełko, jakie wytwarza glód i bieda, 
rozweselone od cUtSU do czasu jakąś aneg­
dotą.. ~ w styilu gulgen humoru, oto treść 
aktówki; ~a zarazem treść tysiąca egzysteneyi 
urzędniczycll rodzin galicyjskicll, k;tórych bo­
giem jest tytuł, a krófową nędut. I pu.blicy,. 
oość słucha, patrzy, śmieje się nawet, lecz w 
końeowym rezultaeie poz:ostaie wrażenie e:z.e­
goś przykrego i smutnego. 

Wykonawcy role swoje zrozumieli i po­
jęli bardro doorze. Nadali im tem preykry 
nieraz. 7.gI'ZYt, opromienili desperackim hu­
morem, udereyli w struny najszezensze. 
ZwlaSZICZa pp. Zboińska i Wiśniewska. W 
akcentach porornej wes-Olości drgala nuta n.ie· 
:raz na.prawdę dramatyczna, odzywał-o się ży­
cie. Zabawny typ eioitki dala p. Zbilwwska, 
~rawnie grali in.ni. 

Dopiero humorem z.itjaśniala widowma 
kiedy ze &eeny oouć się poozęła nić malteń­
skiej intrygi w jednooldówee .Alla „ W pulaip­
ee". Autor, nie baiwią.c się ani w morały, ani 
w zbyt W!ielką filozofię, pokmutl jeszcze jeden 
p-rzyklad niewieticiei przewrotności, a w stro­
nę małżonków l"LUeil niepokojące ost.rzeri,e.nie, 
iii komu jak komu, a.ie wlasnej ioinie, dopóki 
jest się mfodym, nigdy dC>wierzać nie należy. 

W zręcznie zrobionej fraszce symipatyez.­
nie i z~ąwerwąmlodeionyreprezen­
towfily p. Organ.owska i :Zbikowska. Pleć 
brzydka nie mniej pełnych humoru :malazla 
reprerenłantów w p. Suli!kowsldm i Pietru­
&i}"ńskim. Zabawny równi.ei. epilodZIJK. stwo­
rzyła p. Saehnowska. 

Nakaniee dano część k-oneert-<JWą., na której 
' C'ldo wysu:r.ui,ł się śpiew p. Szeliera. 

Ken. 

POTISK1. 

Teatr Praski. Dziś i jutro komcdya J. Szutkie­
wic:ia p. t. „Po-pycbadlo", z; p. Gryfowską. w poeta.­
ei tytulowcj. 

5. 

i zobaczył tam duio dzieci. Poniewał tata kc-. 
ehal d~ieci, i che.i.al mieć icli coraz więcej, więii" 
pomyślał troohę, 'W\Padl do sąsiada i .mbral ml& 
du.iż.o, dużo dzieci. 

Bo tata miał dobre serce i ezerokie nmW.. 
na, ehcial objąć memi dzieci ealego świata. 

I byl dla nich bardzo dobry. 
Doty.chczas wiel"'Ltmo w pr.r.ysfowie, że tata 

(o) W czasach, gdy wmelkie oojA>VY życia jest zaw.sze lepszy dla .<;iWoicll dzieci, a eudze, 
:ubforowego najsilniej Uumione były przez ad~ , czyli tak ~wa'Il.ych pasierbów mniej kooha. A 
mitnlstracyę rosyjską, apinia publicma szeze.. tata przekona! wkirótce wszystkich, ie p:rzy­
gólniejszą sympa.tyą otae1.3.la wszelkie~ sl-Owia nie są mądrością narodów. 
nia, wszelkie stowarzyszenia. I słusmie. Byly Najwięcej bowiem re wiszysthi.cil koc.hal t~ 
t-0 bowiem jak gdyby ostoje prześladowanej 1 przyb.rwne., a raezej zabrane dzieci. 
zewsząd wyganianej polskości. Publiczność Poobudowal wikróte.e dla nkh moone, ka­
darzyla je żyetA.iwością i sympafyą, wyrażają- mien:ne domki :r. zakratowam.emi ok.nami i za.­
cą się nietyiko słowami, ale także i poparciem, myka! do nici! dz.ieci, aby im już ntlilt nigdy · 
z.arówno moralnem, jak i materyaln-em. krzywdy nie zrobit Poprzysylał ztlaleka takich 

O dzłalnlności stowarzyszeń takieh jak wesołych clifopców, którzy na małycll koni- ' 
wioślarskie, lyźwiarskie, dzienni:ki podawaly kach, z bacikami i <lluigiemi pikami w ręku, 
sążniste artykuły, jak gdyby o.rganizacye te by- bawili się od czasu do CUlSU. z dzie6mi w „go­
ły ośrodkiem e.alego życia publicznegQ. I tak nkl!lego". Powystawiał dla swoicll dzieci ko­
bylo poniekąd. StosunihtI tahlego rurruralnym ehaiący tata bardzo !ad:ne huśtawki. Jak które 
nazwać nie można, ale byl on wynikiem ca1o- dziecko lubifo ruch, zaraz prnwad:wno je na 
~:claltu życia wior(}wego, dławiącego krępu- huśtawkę i !l!by nie spadło i nie poUuklo się, 
1ącemi uścis"kami polieyi. przywiązywano je za s:z;yję do huśta:wiki. J 

A jednak były WÓWt'lZaS stowareyszema, dzie.cko huśtalo się, huśtalo ... 
W7;g1ędem których społeczeństwo było najzu- Aby zaś dzieci nie męczyly się nad gtupie­
pelniej obojętne, ehoeiaż msadni<CW zasługi- mi kisiążkami i po nooacll nie marnowały :uf.ro. 
waly one na większe p-0parci.e, niiź zrzeszenia wia nad nauką, tata 7JWQlal bardzo grzecznycll 
istniejąee dla sportu lub roz...)'wki. Do takicli i dohrycll panów, w łaooydi granatowych 
,.,illiesympa.tycznych" t01Warzystw należało To- m1.mdu;raeh z cz.erwonemi sznurkami i pano­
warzystwo opieki nad zwierzętami. wie ci chodzili po nocacll i pat.rzyli, ~ dzieci 

n.ie męczą się zbytnio. 
Nde byl-0 to bez prqczyny. Powiadl'lmy K ed 

krótko. TO\vanystwo opieki nad zwierzętami i y zaś czasami bylo dzieciom za gorą.. 
nie miało charakteru polskiego. Propagowało oo, tata znowu d:bcly o ich zidrowie, wysyła! 

je bardzo daleko, gdzie bylo dużo śn.iegu i lo-
~no - nie w teoryi, lecz. prah-tycznie - rusy- du, a więc1 gdzie mogły zażywać mi!ego clll<>&­
:ac~~· Prere;;e;: by~ za"\V'S'l.e miam:rwa..11y ja- ku. 

oncer rosyJS;u wyz:srej rangi. Wice-prezes, Widzicie więc, że dobrym byl tata. 
przez d1ugie lata zajmujący fo stanowisko, Po-rni~ · , I znowu pewnego dnia, źli sąsiedzi. wi-
. 'st, IeKarz, wital interesantów zawsze po ro- dząc, że fata cllee niedJugo zabrać dzieci ~ ea­

syjsku, a w biurze p.o pol~ rozmaw.ial z nie-chęcią. lego świata, zgromadzili duże wojsko, Ullllta.wili 
ar.maty i poozęli straelać. 

Pomiędzy !clookami byli zaa-ówoo Poiła.cy, Ta<ta, pragnąc zaclwwać rorowie i tvcie 
jak i Rosyafile, stąd tei na zebraniach ogól- dla przybranycll i swoieh dzieci, W"Ziął i ucicld. 
nych obok polskiego, rozbr:mniewal język. ro- 1 Wtedy z.Ie dzieci się zjawily i p()C'Lęly ~ 
syjski. Nawet charakter instytueyi na ze- wiać dobre, mówiąc: 
wnątrz byl rosyjski, xaczynająe od urzędowego - Patracie, u nasz.ego sąsiada ws:eystkif. 
portretu cesarskiego,. zi:wiesziJnego w biurze ! dzieci siadują nad książką. I my~ mmiaet bą.. 
Towarzystwa, zupeilue Jak w cy.rkułe p0olicyj- wić się i pić wód.kę - UC31IlY się. 
nym. I Usłuchały z.łych podszeptów me:rorumne 

W kanrelaryi słyszało &.ię częściej język 

1 

dzieci i ~y ślęczeć :ru!Jd. ełem.~ 
rosyjs~ niż pol~ki_; ducll zaś w zarządzie na L~ ieb~ mieć ~ęcej tycll elementarzy, u.rzą-
"9'.'Skroś byt rooYJSki. Jedy.rrle tylko w organfo dzily sobie w lecie loteryę fantotwą na moly i 
Towar-.cysuwo wystnegalo się występ-owama książki. 
2lbyt jawnego z. symrpatyami rosyjskioorl !i. wy- Dowiedziawszy się otem tata,~ 
dawano „Przyjaciela zwi.en..1t" po polsku. Nie się. Lea., że naprawdę koc.hal wv;e dzieci, więc 
brakfo jedna'.k projeh.'"tów, aby tygodnik: ten za- postanowił posłać im także hmt, rut dowód, ~ 
pelniać ,.mieszaniną" polsiko-.roi,··yjską. Nie d0o , ciągle myśli o swoich dzieciach. 
szlo jednak do tego. l Przez morze, p.rzez kraj, w którym wy;ra-

Daremnie nie.które pisma pomkie, z „Kn­
:ryerem Wa!"S'L." na czele w-ytykttly spoleezeń­
s!:wu polskiemu jego abojętność względem To­
warzystwa opieki nad zwierzętami. Zdrowy 
instynkt irn1..al społeczeństwu trzymać się na u­
boczm od tej szkodliwej pod względem narodo­
wym inetytueyi. Publicznie s1:anQl'\\'!iska tego 
nie można byto omavnać na gruncie prawdy; 
niecllętrti TowaTiystwu powta:rutli więe za­
:nwyczaj argumenrl:: ,,in.am potrrehniejS'l.a jest 
oipieka nad ludźrud, niż nad zwienętami". 

Niechęć do Towarzystwa, które zrewtą ma 
na widoh.11 zadania wieke moralne i pożytecz­
ne, pirzetrwalo do ostatnich czasów. Z usunię­
ciem się Rosyan x.mien.ily się stoounlt!i i w O. 
piece n.ad zwierzętrumi. Davrny zanąd t!Sltąpił 
miejsca nowemu, który przedew.:,~em za­
krzątną! się około nadania Tov..'ftrz.ystW'U cha­
rakteru polskiego. Zmienfono lQkal; po raz 
pierwszy od ez.asu istnienia instytueyi d'O'kooa­
no poświęcenia pu.ez ka:p?ana katolickiego, a 
oowy pret.es zarządu., p. Mieczys1aw Malcr., na 
O&tatniem rebnmlu wy;raźme ~l, ie in­
.słyroeya ooeooie jest polsą. 

Zmiana wyjdzie niewątpliwie na korzyść 
za;równo Towarzystwu, jak tet i spoleezeń­
stwa ()i>ie"ka nad zwierzętami należy do wai­
nycll zajęć każdego narodu lrulturahnego. Pra­
ca nad krnewieciem tej opieki godną jesi jak 
najsz.ersz.ego poparcia. I znajdzie je niewą.tpli­
wie z cli.wiłą gdy Towarzy&t•~""() zestlo :z drogi, 
na kt6rą je wprowadzili jeg-0 o.pie1.'1lillowie, i 
zapl".te$lalo drialalności, z którą społeczeństwo 
najmpclniej słusznie nie cbcfalo mieć nie 

j wspólnego i uważalo ią za szk<1dliwą dla spra-
1 wY narod1J'Wej. 

l 
1 

Prezent od tatyo 
1~ R ~ b t 

(powiastb illa mafyeh i du.zyeh dzieci'). 

l Byl sobie raz iata i mia! bardzo dużo dzie-

. biają zaipa!!ki, przyszlo na loteryę ślia:n.e, °" 
gromne pudla, ub:rane ~ i z napisem: 
„Prezent od tafy". 

Zobaeey wszy pu&o, cisnęły się dzieel je­
dno przez drogie do budki, gdzie sprzedawano 
losy. Aż znalazło się dziecko szczęśliwe. 

Wyciągnęto upragniony tll1.l!Dler, w drżące 
:ręee pochwycilo pudlo. 

W milczeniu, z bijąeem sercem otworwn4 
pooelko. Na poduszce, ;r. wyhaftowanym dW!l­
glowym orłem leiał nowy pneślie:zmy bacik. 
Spleciony :z. moonego rzemienia, z oto.winną 
1.'1.tlką, taki sam, jaki mieli w rękach weseli 
chlo-pcy z dlugiemi pikami, rui. maiycll kOOli­
kaeh, bawiący się od eza5U do ewsu z dziećmi 
w "gcH1io.nego". 

I zaplakaly dtieci. ze suzęścia... 

A bajeCILkę t.1 opowiada! mi pewien pan, 
kióry na tej samej zabawie, ·wygrał inny ,,,pre­
zent od tat)r" .„ kalendarz starocerkiewny. 

Marjot. 

Z dniem 11 Lipca otworzyliśmy w 
pismie naszem~ za przykładem pism za· 
granicznych, specyalną rubrykę porad pra· 
wnych. W rubryce tej będą udzielane 
odpowiedzi na piśmienne zapytania w kwe­
styach prawnych, prowadzone przez iednego 
z adwokatów przysięgłych. Zapytania pi· 
śmienne przyjmuje biuro administracy 
„Godziny Polski" w Łodzi, jak również 
wszystkie filie i oddziały naszego pisma, 
Porady te prenumeratm·om naszego pisma 
będą udzielane 

6. Sumy na raehun.kach pnejści.<>wydl 
.111b. 60.415 kop. 06. 

? . Wpływy za losy loteryi do:br~ynnej 
R. {;. o. rb. 246.683. l 

ei. Kochał je tei serdecz;nie,, tr-0szczyl się o nie 
Teatr Wielki. Dziś ł ~ ~ „K<iścl<usiko ustawiC"'..o.ie przez b1miz.o wiele lat. I kiedy są-

pcd Raclawi!Cami". I siedzi męi.,-zyli swoje dzieci, każąc im się u. czyć, 

Teatr i muzyka. 

1 bezpłatnie 
li w-szystkim zaś pozostałym osobom za o~ 
, platą 1 rubla. 8. Wpływy z wielkiej kwesty ogóino· 

fil'ajowej rb. 17.989 kop. 54. 
Razem otrzyman-o rb. 2.457.812 kop. 9. 
Wydano: 
1. Wydzialowi prowineyonalnemu na or­

pnizncyę i zalicw-nia R. P. O. rb. 1.824.171 
kop. 56. -
. . .?· Wydzialowi opieki nad dziećmi i mlo­
~1ezą na organlzaeyę 1 :aa.liczenia B.adom :rb. 
~loop. 11.. 

Teatr Rosmaitoścl gra w daJseym clągn "Jn. chodzić do szkoły, i ślęeie!i nad książką, tata 
stylu! piękności". powiedział: 

Teatr Polski gra w dal©:ym ciągu obraz pn-.1 . - Ja wam się me po~wolę męczyć, fyjc.ie 
f;cyotyezny M. Bałuckiego p. t. „Kilińs:ki". S(llbie swobodnie, wesoło. Nie będę was dręczył 

Teatr Mały. Dm, jutro i codziennie „Cn,ry~" głupstwami, jak ei źli sąsiedzi. 
Langyela i !fuo. I iyły sobie s.woboonie, wesoło dzieci.i a 

Teat..- Letni. Dziś w dalszym ciągu ,,Med~l S-go żeby było im jeszcze weselej, tata <lawa! im 
maja". 1 dużo wódki. I wszyBtko byle dobrze. 

Teatr Nowośei. Dzi~ i jutro „Dok-ola mności" I A.i :raz, pewnego dnia tata zaj~ przez 
~ SMu:la, mta' 'WY.6.llki: na podwóx:z.e W;i sw.ofoh SftSiadów 

·1' Poz2tem prży mu naszego pisma1 
, w Warszawie {Er:vv.vańska iB) będą 
I mizielane 'l!'1szystldm zgłaszając1m 

I się 

I w ~o~~~~~~ o~~D~o iD~to!!!~UB 



Z życia 
, , 

gnancow. 

W gazeta® polskich, ; wyehouząeydh w 
Petersburgu i w Kijowie, znajdujemy ciekawy 
opitl podróży po Syberyi, z którego przytaeza­
D!Y w .streszczeniu kilka ustępów. 

Jedną z legend, które tu ze sobą prey. 
'Wieźliśmy i które rzeczywistość bezJ.itośnie 
:rozwiała, była nadzieja na niesłychaną taniość 
eyeia. W miastaclt i miasteczka<Ch syberyj­
skich (ze wsiami nie mieliśmy jeszcze do eey­
nienJa) ceny nie o wiele są niższe niż w Mo­
fikwie lub Kijowie. W hotelach obdzieraj~ 

. podróinyeh w sposób wprost nieprzyZJwoity, 
· nieomal, że wciągają do ra-chunJru za nleuni· 
knioną walkę nocną z ..• insektami. Nie mó­
wię już o tern, że przy nader wysokicli ce-

' naeh daje się odczuwać niesłychany brak 
komfortu. Wyścielane meble są pO!prostu rzad­
koocią muzealną, a łóżka syberyiskie dobre są 
do demonstrowll1lia osnbliwości spartańskiego 
życia, nigdy zaś do spania. Z tern wszyst­
kiem j·ednak musi :się podróżny pu.godzil'i. 
Nic lepszego nie znajdzie - chociai!by nie­
-wiem jak szutkat 

Niemniej przesadnemi są opo'Wiadania o 
taniości produktów spożywczych. Miejscowi 
mieszkańcy zapewniają oo prawda, że jesz.. 
cze przed mkiem płacono tu ceny bard.ro 

· nizkie, obecnie ceny te znacznie pO'd­
sk0czyly w górę. Taniej tu nieco niż w Kijo­
Wie, o „bajecznej" taniości syiberyjskiej nie 
może jednak być juiż mowy. Zwyżka cen na 
produkty, da się wytlómaczyć z jednej strony 
niepomiernern zwiększeniem eksportu syibe-­
ryjskiego do Rosyi, z drugiej zaraźliwym przy­
kładem spekulacyi rosyjskie1. Co parę tygo­
dni ten lwb ów produkt zniika z rynku, by .się 
po kiHru dniaC'h znów ukazać w sprzedaży, 
naturalnie, że w z;większonei cenie. Wojna~ 
eto jest argum·ent, kitóry na narzekania gospo-­
dyń przytaczają kupey zarówno w wielkich 
:magazynacll, jak i w naj.mniejszycll sklepi­
kach, A tymczasem tutaj o wojnie przy"Pomi­
nają chytba często spotykane na ulicach gru­
!PY internowanych jeńców i ćwiczące się na 
placach miejskich oddziały świeżego rekruta. 
Pozatem żadnyęh owak tego gorączkowego 
zdenerwowania, hióre cechuje życie w bez.. 
pośredniem sąsied:ti:wie z teatrem działań wo­
jennych dostrzedz tu, ma się :rozumieć, niep°'" 
::lobna. W Omsku mieliśmy sposobność po­
inać wiosnę syberyjską w całej jej niepon-ęt­
n.ej orobliwości. W dzień upai straszny, w 
nocy zaś chlód do nieW)irzymania. Przy tern 
przeraźliwe wiatry, unoszące cale mgławice 
kurzu„. I wpośród tego wszystkieg-0 masy 

,. 
' 

wygnańców polskich, nleprzyzwyczajonyeh ·do 
podobnyeh stosunków ani teł kaprysów na­
tury sy.beryj.skiej. Polożenie tych ostatnich 
jest wobec tego bardz'(J trudne a w pl.'ZyszJ.o­
ści będzie jeswze trudniejsze. (WĄT.). 

P O U S K t. 

w Europie -- pisze A. Winding w peiwm:ym 
dzienniku niemieckim: - ma się często ooho„ 
tę powiedzieć, jakkolwiek brzmi . to parad-0-
ksalnie, że dro:iyzm.a prz.yni0'$la ludZ!lrości rów~ 
nież wi·e:le d01brego: miliony 1002! eodzi-eninie 
mmyslawia sobie, iU: są j-es21cze na świecie 
mi.pó~bra-cia, któl)mll dzieje się o wiele g-0~ 
riej ! AuJ!:or aDtydrułu, który niedawno w:rócil 

Do wmych usterek, j!flkie tkwią w meto- drogą na kraje neUJtralue i LondyJQ;u, p~ze w 
dach wici.u zarządów polskich komitetów wy- daliszym cilk,cru: · 
siedleńczyeh, należy kręp?wanie w J'UChaeh sil ze wszyE=fildch miast, iakie 'W1ldziale:rn 
wyikonawczy~. W mnie1szy~h organiuieyac~ w czasie W'Olj'.!ly, maje się LondYlll najm.niei 
gdzie . :& komecznośe.1 ~1! ciężar. wykonania 0 tem myśli: Mimo ataki „Zeppelin6w" i 
spoczy.wa na barkach nielicznych 1ed1wstek, f(ł bliJtwy na m(l\mu Pólnoonem, mimo

1 
it dzien~ 

~sta~tm.e są .~byt ~rę~c;w:ane przez zarządy 'W niikd od pierwszej d-0 ostatniej SZipa}ty o ni-
ak ?Sle wykonama 1 m1cya~T· Sekcye zaś erem fumem nie pieza ty1:1w o w1>jmie mi:m 

w wrę~zych -organiza-cr,~e-h nie posiadają na- ipohmych mooidurów, "' Jlr'l'epelniającyeh ob; 
wet mmimum aufonom11, bez 'kt6rej kaida cnie stolicę na<l Tamfo;a mieszikańcy· Lonid -
sprawa wlecze się żól""'" kr ,_, od "' ·. · Y: . "=--- o.o.uem, P czas nu ciągle jew·.z€ mają . sla;be p(}jęcie o tern, 
gdy iyci.e wymaga zaiws~ szybkiego, ei.ęsl:o co oo jest wlafoiwie wojna. W kilka dni po 
natyehm1115!-0we~, sprę:ystego :wykonania.. mojem przybyciu do Londynu, spotka.Iem 
~~brze pojęta l P~eiprowadzo11a d~entrali-

1
1 młodego żołnierza, Móry. prz)iec. hal z !ro. ·.nitu 

1 y~ pracy w . m1_eJscowyeh orgamzacyach na UI'lop. Nie chcial cm za ża.diną cenę po­
.Komitetów połskiich Jest zatem bardzo weka- wrócić do rowów strzelecldeh 
m~ . • 

Otrzymane z różnych miejsc wiadomości 1 - .Tu t8;ńczą_ i ba~ą s!ę .~ wolat 
przekonują nas, ii miejscowe organizacye po.1- Czyż Cl ludzie m.e. maJą po1ęeJ.a o tem, eo 
skie w Rosyi ty}ko w wyjątkovrydi ogniskach się tam W polu dz1eJe?I 
zaopicltowaly się losem. Polaków {Jbc-0pooda- I Tak j,eSJt! Londyn tanczy„. .Dz1wni~ wy. .. 8 

nych, o-raz jeńców wojennych. Po wojnie · gląda ten tańczą-cy Londyn, z;włas11eza, gdy 
niewątpliwie wyjdą na jaw fakty, przed&t.9- I się przyja~a z Paryża, który od począitlku 
wiające ciężkie warunki, wśród jakich znale- I wojny stal się sI!llUltny i pMll'fuy, w którego 
źli się nasi bracia w Rosyi. Przecho·d:z.ąe do dawni'&j wesołych reistauraryae.h i kawiax~ 
spraw natury toohnicznej, trzeba zaznaczyć, I niacli nie Tf)?t1'r.mnieiwają crlkiesitry nle ~a 
~e w wielu miejseac.h biura wyE<iE>d.Jeńeze nie .

1
. kwia.tów i kryształów, piędme podu-$vk. owe 

mają dość płatnych odpowiedzialnych praco-- krzesła i fotele pusite są, b;.ttk tego pstrego, 
wni·ków, calkowicle oddanych czsnnościom I :rozbawi;onego, beztros>Ideg,.. tlmn~ nuda i 
biurowym, tam zaś, gd·zie Jest lepiej, w więk- 1' lęk jakiś snlliją się od stmpów pięlmie rzethio-. 
szości wypa<l1ków są one malo er.ynne. Preli- , nych do zaniedlbanycl!., a clawniej lU!SilrUlJll-O 
roinarze dopiero w ostatnich cz.asa·ch są po.. blyswząeycll rosadzelk. 
sylarn:i bez znaczny:ch -Opóźnień a regularne Jakież dzi~e . uiez;ucią mUJSzą katdego 
sprawozdania z rozwoju i biegu spraw t od· ogarnąć, gdy z tf'Jg'O smwtku paryskiego prze--
powie'dzi na kwestyonaryusze przych'Odą o- niesie się na quai londyńsilde pod-cza11 za<'.h'<>­
pieszale. Regestracya polskiej ludności, 'Od du slo:ńcal Jaad hałas, życi•e, śdSik-eale rze­
której powinna się zaczynać praca organfaa~ sze lurlzi 'UlŚroieehnięitycll, za!dftwolonycll z siE»- , 
cyi wysiedleńczych, wykonywa się nad wyraz bie, k-0kieituiją.cyeh się wzajemnie, ipyis.wiąeycli 
powolnie a nieste<ty w niekióryeh miej!reow0w si"ę swem bogactwemJ urodą, pozyicyą sipo.leez. 
ściacll nadzwyczaj nieściśle. Funkcyonaryu- · ną, i - ~rojami. 

Nr. 196-

źródel ueyicia i r.oz'koozy, oozczędzają.e BWój 
materyal. W Paryżu naipięt~ są wsz~ie 
nerwy do ositatecw.ości, wsey.sey myślą . o ra­
towaniu oje-zymiy, >Opła:kują'C najlepszycli jeiJ 
ąynów, na ulicach prawi.e pustki - w Lotu„ 
dynie li!\Petkułu~ą na w0>jnie cltlodno, bez u„ 
nłesień, z.aj.mają się tą w<Jjiną politycy 1 żof„ 
nierze, a ci, co pozostali w dOOlu, cz;iają bill!< 
letyny, jak... sprawo1.ldania giekiowe, chwilę 
podiumają. llll1.d nimd, a potem - potem bawią 
się, śmieją i tańoezą ..• 

Jes~ze niigdy nie wyiililt mi się Looom 
tak potężny i faiwtastycw.:ie jakoś piękny, jak 
po dWU!leitnim :prawie pdbycle w Pa:ryl'im ,w 
cza-się Q!beonej wojny. Ostatni raz widziałem 
Londyn podezru:i k-0rOIU8.eyi w Westminsterze; 
w-it-en'C'l.a:s jed.nak moje zas>0by pienięż.ne byly 
ogramczone. Przeważnie spędzalem czas w 
wagonach k<l'lei podziemnej, żJ-iąe niejak-0 jak 
s:oo7JU1', a jeśli kiedy wyd-DStawalem się na 
e.hwiilę na powierz.cblnię ziemi, o1brzymie mia„ 
sto w girlanidad1 swych kwiatów, w potędze 
swego bogactwa osu.lamialo mnie, nieipoz.wa­
lają:e przwaitrzyć się sobie dokladnfo.j. Obec­
nie miałem &p0sobnośó spoikojnie obsel'w.owae 
fo życie, ten olibrzymi rucll, którego wojna 
mpei.nie nie 06labiła. Nie, nie cvuje się tu 
jej .1AI!pełnie, lila twarzaeh lu:dmcll me nit> 
wm6„.· 

Aufo'r opisuje w d•zym ciągu to ~ 
cie, przyrównując je na kąidym kroku do o„ 
heonycli ~ótw w Pacyiu i tatk dalej pi, 
sze: 

A jednak pomimo nu.eająeeig--0 się w 
oczy przepychu i b'ogactw, nędza w Lonidy„ 
nie w biedniej>Szycb dz.ielniea.ch, jest po p>ro. 
stru ok.roq:>na. Paryż ma swoje ~oogile . upo­
dlenia i nędzy, ale nigidzie, tak jak w Lon­
dynie, ni!! jest widoema owa ja't'llkrawa prze. 
paść między życiem „C:iity ą Whitechaipel". 

sze biurowi nie starają się wysrnkiwat5 wy„ 
gnańców, lecz czekają przygodnego icll zja„ 

Przeehodziłem tą dtieainicą. Nagle za. 
stą.pdł mi dr-0gę jaki~ chla.piec z tobofkiem 
na pleeaeh. ObJo.piec byt ehuidy, wyglod'Iliafy, 
o zlyeh ooza.ch. Pa~rzyt niemi ohwilę na 
mnie, a gdy juiż ehdalem mu zej~ć z drogi, 
zatrzyma? mnie, fidjąl toMl, z którego wy„ 
zieralo w s:mia,ty owinięte, nędal-e <Wecki> $ 
~: 

Czuję, te jestem znowu w wiellroświ-a„ ~ Kup, to, si:rl 
towera mieście, gdzie bije tętno tycia trOfł~ - Co, dzieeilro? Dl1uiz~. ~ ~ wienia się. (WAT.). 

~~~~ 

Ze iała. 
ff Londyn tanczy ••• 

Jest rzeczą daw.no już wfo • :, jiź ka· 
Zda rzecz ma swoje ciemne i .ir.•ne strony. 
:Pa~:rąc pod fytm kątem na ogólną dr-Otyz.n~ 

ezącego się tyfilt'° o bogactwo, roik-0s"i szezt- sipm.edać? 
ście, na koszt S'W'Okb sprzym!e-rzeń>Ców, _ WY'lala mni~ matka, a.bym ia, me. 

Wyistarc;;y prwjość się w go<lzhuHm wie- fi&CJ klllpil 11whisky". W domu mamy do6ć dzieo 
ezornycll po uhcach Paryża i Londynu - eo ei ho hol . . 1 

za. straszna róful i,c~ t A jednak obie t~ rasy I ' Ueieldem po p?'Ofl!tu w: śr~ie gdzł~.i 
~11w;n?m zrzą~z:emem l~? .Po~ą.czy~ s:ię so- otoo ł mnie bo alf me~· .. ~·· . ,f 
hdarme w walce, poehl.ania,1ąceJ tysiące ofiar. ujm~ tl g . ' · 'dfey, . · ~ny.. 
Franiem. wafozy o swoje i.dealy, pfacą-c ha-1 · 'Y"f. JW · :, 
racz &tra~ZJlirwy, z~cie.Iająi!l pule b. ltwy. · mn. 6.. · 
stwem bohaterótw - Angl!;k również walezy, 
ale o poiwięikszenie ty'il.ko swych bogadw, · _______ ..,„..,mEW,.,...d'łi ~Vt64 A 

, i4i ,, 

Mój przyjaciel, znany inż SzanO\Vnym 
Czytełnikom Pafcio Gęgalski, zwątpiwszy o­
statecznie w powrót taty, przez szereg tygo­
dni zdradzał zatrważające objawy czarne~ me­
lan.oholii. 

Nfo powiem, żeby :mnizerniał; na f.o trze~ 
baby byfo jakiejś żywio!oiwej katas~rofy, nisz... 
czą.rej na p-0wierzrumi ziemi os.tatnie ślady 
życia organieznego, a więc i w.szeTuie produ­
kty spożywcze; natomiast zaręczyć mogę, że z 
powodu jego rozpaczy politycznej konsUllilcya 
alkoholiów w naszem mieście wzr.osła zna·cz.. 
nie - i w staiystyee zamąceń spokoju publie~ 
nego dala się od.czuć silna tenO.encya Ziwy:ijko· 
wa. 

Wrogowie polityczni Pafcia zaczęli o nim 
mówić po.prostu „deliryk"; przyjac.iele zaś ki­
wali posępnie gl-Owami i szeptali ze WS\I)ól­
czuciem: „biedny melancholik". 

W o&tatnieh dniacli zaalarmowany zo· 
, stalem takiem gwa1townem i nieprzerwanem 
dziw-0nieniem, że w pierwszej chwili nie po­
zwomem sluiącej otwierać drzwi i zaeząlem 
już z pomocą domawników urządzać w przed. 
pokoju barykady: wierzyciele moi są ludi.mi, 
któryirn ufać jrui nie można. Gdy jednak 
dzwonienie trwało bez przerwy około trzech 
godzin, - załoiylem żelauiy łańeuoh i wy} 
rzalem ostrożnie do sieni. 

Jakież było moje zdumienie, gdym naj. 
niespodziewaniej w świecie ujrzal Pafcia, o­
partego calem ciałem o fu.trynę i wypukłością 
żołądka wgniatają-ee-go guziczek dzwolllka e-­
lekitryeznego. 

- Pafciut.. Co ty robisz? 
Nie odpowiedział - i kontynuował dałei 

SWoQoje tajemnicze machinacye. 
Wówczas o1Jworzylem drz\Vi i mężnie wy~ 

szedłem na s.po.fkanie miSlty<Cznego niebe1lpieo 
czeństwa. 

Okazalo się, :ie Pafcio spal stojąc. Byl 
zupelnie podobny do „śpiącej królewJ]y", o-
czekującej pocalull'ku. . 

Użyłem innego, jak slę okazał-O, równie 'l 
radykalnego środka: wylałem mu na głowę 
łu!beł zimnej wody. 

":"- Co to? ... Kto.to? •.. Gdzie ja jestem?­
:wo1al nieszczęsny me1an<r'holik; po chwili jed· 
łlak 0<pnyt-0mnial i ehwiejnie przestąpi! próg 
mego niezapłaconego mieszkania. 

W gabinecie pad! do mycli nóg i wyibu. 
chnąl płaczem. 

~ Pafciu, na Boga, eo ei jest? - zawo­
falem ze łzami w oczac<h, dźwigając z pM!o~ 
gl tę bry1ę rozpa~zającego łoju. · 

- Ratuj mnie, przyjacielu, ratuj mnie! 
- Ależ dobrze, i owszem!„. Mogę ci po-. 

życzyć„. nawet. cale dwie mar.kil.. Nawet 
trzy! - licytowalem poo w:plywem w!ibiera.­
jącego w mem sercu w~pókzooia. 

- Nie chcę pożyczki! 
....,. No, to jeszcze leipiejt.„ Wi~ cz;am ei 

mogę slutyć? 

- Jett&m zgu.biony, zrujnowany! Wsv1-
scy ws~dzie zwęźajri oryentaeyę!.. I jabyim ją 
:&węz.U, ale wów·czas napewno się wykoleję!„. 
Jak wiesz, Romeio cenił takie tyl•ko ofo brzu­
chy, jak mój; gfowę chciał mleć sam m nas 
wiszystkie.h. A teraz, w tej noweij oryentacyi, 
wszystko się mnienia... Na sOllidne brzuchy 
niiklt n.ie zwraca najmniejazeij uwagi; głów, 
powiadają, nam potrze/bal 

- No, eót?„. l\fotaiz żyó :i: k.aipltalu! 
- Nie anm~7m chl&hem ezlowlek żyje. 

Wiesr. przP.<Cie: bylem radeą. prezesem, mia­
łem powszechny szacunek. Sam r&wirowy mi 

I, się klaniaJ!.. Ja nie mogę tak ze<fść na psy, 
ja muszę coś znaczyć, mieć jaki'SŚ stanowfako! 

- Motebyś zo&i:aL czy ja wiem wrea?r 
cie? ... handlarzem mydla, a1bo eo? ••• 

· - Próbowalern !... I do tego potrzeba 
głowy!... Nie, wszystko fo na nief. •• Ale ~!Pa· 
dlem na inny pomysł. 

- Mów~ slucham cię!... 

- Czytałeś, co pisał p. Rena Bazin w 
„Echo de Pari1a"? 

- Nie przyipominam sobie. 
- Otóż p. Razin zastanawiał się nad a.po-

sobami ratowania Franicyi od wyłurlnlenia. 
- Ac:ha!... Taki... Masz sluszność, przy.; 

jadelu! 

- Nasamprzód projektowa} sprowadzenie 
IW' tym eelu marokańezyków fob chińczyków. 

- No? Wcale dobry pomyst 
- Na szez.ęście. damy się sprzeciwiły. 

Nie ehcą progeniitury w pa.ski, lub kratki. Lę. 
kają się s·kośnych OCJ'.U i. warkoezy~ 

· - Rzeczywiś-cie... Zupelnie slusznie. 
- Wtedy p. Bazin przY?CJ-mnlnł flobie o 

nas, ,,Lepskie chłopy", powiada, „w ~mm raz 
do tych rzeczy". Jak ty myślisz, e:&y·by nie 
zorganizować specyalnej p0ol~kie<j emigracyi 
dla ratowania .zagrożonej Fran-cyi? 

4•_1; 1 q 

- Ano - jeśli cz111jecie w tym kierun· 
ku powołanie... · 

:'""'" Bo, widzisz, to jest jedyne przedl'Się­
hformwo, do k1órego nie potrzeba.„ glowy. · 

- No, tak... Ale„. 
Tu spojrzalem Pafciowi bąidąwcro w .er 

ezy. 
Roześmial się z przymusem. 

. - No, ja sam, panie tego, nie ~ienaim 
być czynnym iunkcyonaryusze.m pl'zediili~io!'­
sitwa. Chcę być tylko pomyslooaweą, organi­
zatorem, prezesew, ie tak powiem, $peęyaln""' 
go towarzystwa. 

~ A jakie je ehcesz n.a21Wllć? 
_.._ Hm .. , i nad tem jil'Ż myślałem,„ „P0<l;. 

ekie Towarzyatwo melioracyi ugorów franeu„ 
skicll". 

- Firma, zrusite, imponująca. Taka 
ewoj~ka, ludowa, z:daleka ezuć ją walą.. 

~ No, widzi.sz.„ A teraz - ciy mógl'hyi§ 
mię zawieść do pana Bazin'a na awym aercr 
Planie? 

- Z przyjemnościJ!. ,, i ' ' ; · 

P. Rene Baziu pnyją) nas."· oflw.:u~emi 
rękami. 

Pafcio wylws~zyl eel swego pnybyeia; 
W czasie przemówienia wymawiał naprzód 
pleŃ, stroazyl wąsy i ·wogóle cLynil. wnysf... 
ko, by jego „:tętyuia" czyniła wrażenie jak 
na[bardziej imponują.ce. . 

Poczctwy fra·n>euz by! w , s.iódmem nie­
bie. 

...._ Takich nam właśnie poitrzeb11? .:... wo­
łał z zaehwyitem, klepiąe mego przyjaciela po 
żołądku!... Ale - ja tu, z natury rzecży, nie 
mogę być ostatnią instancyą. Muszę szanow­
nego pana poprosić na mająey się wlaiinie od­
być wiec „Odnowicielek Fran-cyi". 

Na wieeu Palcio wpa4l w fe:rw·or 'l'l'lprost 
nlebywaly. · -

- Czdgodne pani"łI - wola] z patOGem. 
Uezyntmy wszystko, co jest w mocy ludikiej •. 
Licreie na nas, jak na Zawiszę! Gwarantu­
ję, że nasze Towarzystwo n.le zawjedzie wa· 
azego zaufania •. Ja stoję na jego czele, ja, 
Pafnucy Gęgalski, o którego raslugaeh w kra­
ju . moie powiedzieć tu <>becny mój przyja­
ciel! 

Uczynił gie.st wyffi{).wny w kierunku me­
go ]qzesla za stołem [o<J-Zydyal!'.ym. 

k. ~ r r fa _ ~ sq ;:;: . z )fil #_n t 

. ~ O taki - podchwyciłem natycluniast-' 
Pa.Mo jest niezawoon.ie jedityim z naj~ynni.ęj", 
szych czł-oników naszego spoleezeń&wa. 

NieMeity, zebrane na sali da.my . zacllowy„ 
wały si~ nadel' ozięble. Próżąó. W'yun<lWUJ! 
agitator' wylazil popr06tu ze skóry: najplo-. 
mieillliejsze 2:Wrołf kruomóweze m.ijafy b~;' 
najmnje-jsz9Jo efek:tn. Wreszcie ograniezoJl.CI 
czas trwania przemówień. , 

Paf cifl Złtąpil z estrady, a miejsee jego 
zajęta mówczyni, lrtórej impom1jące ~ 

. dygotały wprC>lit w ~anfoinem obuneniu.. 
- Obywatelki I - Mgrzmiaq fil'D~e ato„ 

wa. Na gil~ę tego o.swsta! 
- Za eo?... Cóźem ja ~wtni.?? ...,,.. jęeiał 

nieiforiulllly Pafcio, tnę~ sit ze straeb.n, j~ 
galareta i nóżek cielęcych. . 

I ten l-Ott śmie jeszieze pytać, za co? CZJI 
wiecie, obywa.te11rl, kogo on tn ob.ee sprawa„ 
dzić dla od:n-O'Wie:r:tia silacll&tne<j rasy franeua 
$ki ej? 

- No kogóc& - i.01 kogóż? ~ ze:wrzało. 
na uli, jak w ulu. . 

- Dyg:1llwltówl„. Czy rommieeie mnie?„ 
samych dys21kantów! Nie potnebudę wam .t!oo 
maezyć eo wart mę.t-Ozyzna, obdarzony ch?­
ciat.by najpiękniei~zym dyszkantem. Szkoda; 
ie jaki ba1r.a turecki nie proponuje nam na 

. dozgmmycll marzygzy swójei straą haremo-
wej. . . 

- Ale dlaczego dysJlkimtów? - zapytał 
nieizc~i'WY •. Paf ei(). 

- ·Jakito'?... Czy nie wien jesze-ie, a:rey.. 
lotn.e, jak cienko śpiewa cm«iai ta emigracya, 
której jesteiś przywódcą i wysłańcem? 

. P.ateio rozplakal się ·-:- istotn.ie naj!eień• 
SZynl., jaki alyszalem ckiedyl}tolwieik, . dysikan­
teqn, Tylko w znanyob. chórach dawnyeh ceo 
san:y bizanty}łkic41 rómegaly się takie męskie 
glosy. I wówczas jut k<>-biety odnosiły sit 
do tęgo rodzaju śpiewaków z wyraźni! nie­
ehęcią. 

- Pre~ z df67.ka:riłamH - zahuezalo ·gro­
źnie na zmienione\i. w buriliwe mone sali.. 
Wolimy nawet ehinczyków, nawet marokań­
czyków, niż. ludzi, tak ciell!ko śpiewa.Jąe~ 
Preez z dy•zkantaml!„. Precz z · dy~ 
mi!„. Pr~ z ieb pnywOO.-cą, :Pafnucym Gt< 
galsJdm. . 

. . -·• " . . 
Tak oto· &ko:ńecyly' się ita'tiiegi uieSzezę&­

nego Pafcia o p-ozyskanie OOta:tniego w eycl'i: .. 
tytulu preze.ia. · · 
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Dział on ami 
Io Htor supra dam. 

Kiedy p~ myj[ załażenia Banku 
Emisyjnego, endeeya, wi-erąr.a. .stale w silę i 
~ęgę rubla i boijąe się (~e d.ę ntlsoo;t) 
następstw w razie U!pntgnionego przez ruą 
powrotu „tafy", calą potęgę swycll neroko:to­
rowyeh wpływów,. o ile wprost nie 71'Wal~ 
tego projektu, fo w każdym razie J?l'ZY każde} 
sposobności atarala się go zbagatelizować. Nie 
.prmogly fachowe i rzecwwe dowodzenia sfer 
;{{{ mpetentnyeb, lrl&:re starały się p~onać, 
:ie znaków obiegowycl!, ws!mtek msuzeru~ 
sie banknotów rosyjskicll. i z powodu obeenei 
pa"ssyww.ośei blla:nsu· handl~weg.o · Król~a, 
mamy ooraz mniej, oni t. l· endecy ~ na 
swvm pookcie wi<lzelnia niewzruszeni. 

• Jedna z powainiejszydi instytucyj finan„ 
g;nvycll w komunikacie Rady, Mmieszeronym 
w spra'W&Zdaniu roomem, opOl'Wiada, ~·wa­
rnnkl, jakie pow&ta1y wskutek wojny, skazały 
nasze instytueye. harurowe M zupeine obe?r 
wla<lnienie 1 bezczynność, zw1aszcza kiedy za­
brakfo booku państwawego, jako o.parcia pod 
wigJędem moiżności czerpania środków obro­
fcwyeh t. j. takiego oparcia, bez którego pra­
widlowe funkcyonowanie zak!adów ba:nko-
v,ych jest .niemożliwe. . • 

Jeżeli mstytueye bankowe stwierdza.Ją 
brak środków- obrotowych, to myślą o. kredy­
cie gdyż poważne zapasy gotowizny mają in­
ne przeznaczenie (na zwrot wk1adów, lokat), 
cfowcdzi. to niezbicie,, że bank niejako cen­
tralny jest nieodzowinie potrzeb:i;iy. ?n. bo­
wiem będzie powoła.ny d-0 udzielama srod­
:ków obrctowych poszczególnym ba.nkom w 
ł•rmie redyskonta i iastawów, czyli przyezy· 
ni się do urueh(}mienia kredytu, stworzy wla­
fciwą politykę banko.wą i uporządkllje gospo­
darkę finansową Królestwa. Pozatem bank 
emi.„yjny będzie realizowal pożyczki komu­
nalne i wv.mieni zrtisurone banknoty rosyj­
skie' eo w· znaez;nym stopniu podwyższy ilość 
zmików obiegowych (kilkanaście milionów 
rubli). Bank"Iloły ban111 emisyj.nago niewąt­
pliwie pozyska!y by zaufanie nie tylko u nas, 
ale i za granicą i można być p.e\\"llYID~ że chę­

. tnie by je przyjmowano, oo jednak zalety od 
-Odpowiedniego ieh zahez;pieezenia. Kwestyę 
·a~ poruszymy w speeyamym arty1rule. 

Tvmczasem endooya, zwalczając banik, na­
wcluje Zarząd miasta do ~-ypuszeza;aia bo­
nów (?) zamiast pożyczek. Między innemf z 

· prujektefu takim wyetąpH pnb1ieznie jeden. z 
prawników na wiecu Centr. Narod. Komit. 
\V: i.. ''czego, radząc przemaczyć bony ~e ~ 
wypfa·iy różnych zobowiązań rządu rosnskie­
g 1, n \\ięe za: książeCZJki kas oozezędności?" 
ijl;v('!1 kwity rekwizycyjne, odszilwdawruua 
'W; !„,'„e, kupony od papierów rosyjskicll i 
mi~'Gkanfa rezerwistek. Wszys!:ko to ów mów­
ca wiecowy przekazuje nowej radzie miejskiej 
do u:spokojenia na rachunek rządu r05jiskie­
go l Czyli lnnemi slowy Zarząd Miasta staJ!by 
sie (nieproszony) pośrednikiem pomiędzy za. 
m~ 1żną warstwą kraju, a skarbem ro,<;yjskim. 
Piękne 1 mniosle zadanie! I takie projekty 
!l'zueają leaderzy stronnictwa liarodowo - de­
mokratycznego. Wreszcie US!Fizeliśmy również 
c nowej jednostce mooetarnej, której mówea 
nie mógł bliżej określić. Dowiedzieliśmy się 
I'Ó>':nież od „reformatora" &a!llSów miejskich, 
że poiycziki miasta, oboorue emitowane, są o­
parte „na ']?Owietrzu", bo prawdopodobnie 
"'Jmndydatq-Wi" na radeę roaje się, że majątek 
m. Warszawy, podatki miejskie i apla.ty na­
łeią do skarbu rosyjskiego~ a nie do Zarządu 
Miejskiego, który może tadtie po-żyeiki za •. 
ciągnąć, ma i będzie miał dostateczne środki 
dJ wykupienia swoich zobowiązań. 

Niezmiernie cleka:we było p~nanie się 
owego „ekonomisty" z katedry, że on absolut­
nie nie rozumie, jak sprawa bonów była by 
rozwi~zana po wojnie:. ezy znaki te mialby 
~ylrnpić magistrat, czy też rząd rosyisfil? Tak 
panie prawniku - ,,ne sutor sUipra erepidam". 

fitałda paryxka. 

" 
" 
" 

PARYŻ 

Briańskie • • • 
Lianowwskie • • • . • 
\faloowskie • • • 
Tulskie ••• 

11 :-:rett • • " • • 
„ Bakińskie • • • • 
„ Lena Goldfields • 

13% renta francuska . • • 
5° J ro:;. renta z 1906 r. 
3°io „ ~ z 18.'IB r. • • 
Bank paryski • • . • • • 
Cfedit Lyonnais . • • • • 
Pożyczka francuska • • • 

follO.-· 
304_._ 
600.-

1009.­
l"l70.~ 

1388.-
45.00 
64..40 
88.40 
58;-

1125.-
1190-

b9.80 

fiisłda ·berlińska. 

bn. 

12/VlI 

-.-
. 800.-

600.-
1G90. -
375.-

13$5.-
45.00 
642'5 

·ss.oo -.-
1100,-
1187.-

90.25 

Brrlin, 15 lipca 191i> r. DzMej!!Ze obroty pry­
watne na giełdzie berlińskiej wykazywaly pewue" 
oiY\\ienie przy tendencyi moongj. Niemieckie po­
życzki ,;pokojnie. ZaiOJteresowanie budzą w dalszym 
ciągu 31/2% i 4%. Pożyczki austryackie, węgierskie 
i rumuilskie bez obrotów, eh.od trzyma1ą się w k-u:r· 
aie. Pi~ dziem:i;y 4'6/s%, i Illtej. 

G O ~. Z l N A 

Berlin, 15 Lipca. Notowania knrsów dewiz za 
wypłaty te1egrafirnme: 

Nowy..Jork 
Holru:tdya 
Dania 
Szweeya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rmnunia 
Bu!garya 

15/Vll plae. iąd. 

dolar. 5.28 - 5.30 
gulden. 224.% - 22.'1. 1/, 

koron 157.1/ 2 - 158.­
koron 157.1/2 - 158.­
koron 157.1/i - 158.­
frank 102.87 - 103.12 
koron 69.45 - 69.l'l5 

lei 86.50 - 87 .­
lew 79,1/, - 80,l/, 

Kurs rubla. 
Berlin, 15 Vpca. Giełda notowała dzi-

maj następujący kurs rubla: · 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64: za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dn5a 15 Lipca. 

Papiery wartoSełowe: Żądano 0!:~-1 Zaratwiano 

f!ifo pożyczka m. War­
szawy z r. 1916 • • 

41/1 °10 potyczka m. 
Warszawy ••• 

5°fo listy mst. Tov;. 
Kred. m. Wami. • 

41/2 o o „ " 

101,25 100,~5 -.-
-,- -.- -.-
89,25 8S 25 -.--.-

41
/, °Io listy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 

5 °/o 9 „ 
4° 0 m Łodzi • • · 

--.-, -.-
90,t'0, 90.00 25 35 
- - 40 60 
-~ -„-

91.90 

z:; 4 

Naczelny Redaktor: Cezar ZawUowsk1. 

lłrnk i nakłall: WydawniGtwn nolskia A. HAPIBMLSKI 
G. ZAWltoWSK!. 

ROZPOłtZĄDZE!'-l"'ffi 
dotyczące poboru podatku hipotecznego w 
okręgu Generał-Gubernatorstwa Warszaw­

skiego. 

(Dokoliczenie). 

§ 5. 
Wla.ściclele nieruchomości obciąionych kaipita­

łami lub rentami ą ohowiąuml do i.leżenia na­
czelnikom powiatu i prezydentom pi>lieyi ·wykazu 
dla każdej posiadlośei, zawierającego: 

1. Nazwisko, stan, miej&ce mmi087lkania. i mie-­
lllZiwlie właśoieiela nforuehomQścl, 

2. sumę ciążących na posiadlości ka.pitalów w 
chwili podania objaśnienia, 

8. · roezną sumę i czag trwa.nła crlążąeyeh na 
posfudloścf rent i t; d., 

4. ozooczenie obciąż.onej posiadlośei, 
5. .1U1Zwisko i mieszkanie wierzyciela, 
6. sumę kapitału podlegającego opodatkowa­

niu i wyaokoścf podatku. 
§ 6. 

Podatki ustanawiają naczelnicy powiatu {pre­
zydenci policyi). Do ni.eh też należy w.nosić zaża.. 
lenia na ustanowienie podatku. Szef administracyi 
przy General • Gubernalorlitwie ro:rełtzyga o ile 
przedmiotem zażalenia jest kwestya obowiązku po­
datkowego, w in.nyeh wypadkach 1'0'.lStrzyga osta­
tecznie naczelnik powiatu. Wniesienie zażalenia 
me z.walnia od ~ pla.cenia. 

§ 1. 
Naczelnicy powiatu (prezydenci polieyi) roir 

słrzygają ta.Jcie podania o prolongatę, obniżenie i 
umorzenie podatków ze względów słuszności lub 
niemoinoś<li Ich ściągnięcia. 

Do podatków zalegających może być dołączona 
po odpowiednim napomnieniu oplata dodatkowa. 

§ 8. 
Kto usuwa Irlę od opla.ty podatku hipotecznego, 

podlega karze pieniężnej wysokości cztero do dzie­
sięcioluotnej sumy niezapłaconego podatku lub po-­
zbawienia wolności (więzienia lub aresztu) aż do 
6 miesięcy. Inne wykroczenia pize.ciwko przepi­
som wladz, tych rozporządzeń i publicznie ogło­

szonym przepisom wladz, podlegają karze pienięż· 
nej do 10,000 marek. O ile kara pieniężna nie mo­
że być ściągniętą, zastępuje jej miejsce areszt wy­

sokości jednego dnia za każ.de 1 do 60 marek. 
Kary \'\<J1Zllaeutją naezelniey po1'liatu g>rezyden­

ei poUcyi). Zażalenia na ich. wyrok mogt(być wnle­
srone do Szefa Administracyi przy General • Guber­
natorstwie w · eiągu 4-eh tygodni od daty zawiado­
mienia. 

§ 9. 
Postanowienia wykonaweze dotyezące po:wyż­

stego rozporządzenia wydaje Szef Administracyi 
przy General - Gubernatorstv.ie. 

§ 10. 
Rozp(m.ądz.enie powyi.sze wchodzi w życie z 

dniem 1 stycznia 1916 r. 

Wai:szawa,. dnia 19 kwietnia 1916 r. 

General - Gubernator 
podp. v. Beseler. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na Z&Sadzie § 1 roz.po1'Ządzenia Glównodow-0-
dZl'l.et\<tO na Wschodzie z dnia 22 mare.a 1915 r. . „ 1 
(Dzioonik ro7;pon.1dzeń Nr. 12) w polączeniu z § 
rozporzadzenia Warszat";skiego General· Guberna­
ton;twa "z dnia 8 ,vr;:;e&nia 1915 roku (Dziennik 
rozp.t>rządzeu Nr. 1) o wladzy pclw}inej Organów 
powia<WwYch, jak rów.nitlii w wykonaniu :roz.porzą· 
dzenia Generał - Gubennarora Warsza.wskieg-0 z dn. 
21 czerwca 1916 r. w k-wescyi zabezpieczenia zbio­
rów iniVYia .z 1916 :r. na :i>~ni Warszawskiego 

na z•siłe!lie f unauszów Kaay Głównej Opiekuńczej. 
~~~~-~~~ ........... -

P L A N L O T E R Y I: 

ilość losów: 200,000. 

1 wygrana . 
1 „ 
2 \v'Jgrane po 
4: „ 

" 10 „ „ 
25 

" " 50 „ „ 
200 „ 

" 1,000 „ 
" 6,500 

" 
.,, 

Razem 7,793 wygranych 

150,000. 
60,000. . . . 20,000. 
10,000. 
4,000 
2.000. 
i;ooo . 

& 200. 
100 • 
20 • 

na sumę 

. . 

. . 

150,000 Mk. 
60,000 " 
40,000 „ 
40,000 " 
40,000 „ 
50,000 " 
50;000 " 
40,000 " 

100,000 " 
130,000 „ 
700,000 Mk. 

iągni.enie 2 pa"' "ernika 1916 r. 

Wypłatę wygranych ow~rantujo Bank Han~~owy w Warszawio. 
Wygrana wypłaconą zostanie okaz:c elowi biletu po ogłoszeniu urzędowej tabeli przez 

Radę Główną Opiekuńczą, z potrąceniem 5%. 

W'ygrana, nie odebrana w przedąl!,u jednego roku od daty o~łoszenia urzędowej tabeli, 
przelewa s:ę na korzyść instytucyj publicznych podług wskazówek Rady Głównej Opiekuńczej. 

Cena całego losu - Mk. 10.30, 1/ 5 części - Jvik. 2.06. 

Losy są do n.abycia w bi~rze Łóf~k!ei Okręgowej Ra~~, Ooiekmkzej, ul: Pjotrkm-:s~a 96, 
m-e piętro w Łoifa:„ o~az w .bmrac~ iv~1eis5owych R51d .Op1ekuficzych 'Y Pabiamc~ch, Zgier~u, 
Tomaszowie. Brzezmacn, ł.asirn, Zciow;e, h.onstanty~w;e, Aleksandrowit~, Lutomiersku, Jezo­
wi~ Głownie Strvkowie, Koluszkach, Będkowie, Ujeździe, Tuszynie i Rz~owie, a także u ko­
lekt'orów do Śprz,;da~y biletów zaangażowanych, których lista podaną będzie do publicznej wia­
domoSci. 

Bilety jaź są do nabycia w następuJących bankach: 935-1-1 
l) II Tow. Poż_yczkowo-0.szczędnoś~io':"e,. Andrzeja. 5, 2) Ł6dzk,!e Tow. . Pożyc~kowo-Osz~z., Miko­
łajewska 31, 3) II Łódzkrn To':'.. \haJ: _hredytu, P;ot~lmwska 81, 4) Tov .. \':zaJm. Kred. ').tiamUowo­
Przemvsłowe, P::isaż Mayera, <i) Łódzine Tow. Wzajemnego Kredytu, Pwtrkowska 4.„ 6) Tow. 
Wzai. "Kredytu Uidzkich Kunców i Przom., Piotrkowska 17, 7) Bank Handlowy Wilhelm Landau, 
Pióti:lmwska 29 S) Tow. \V~aj. Kred. Przemysłowców L6dzldch, Ewagielicka 8, 9) Bank Handlo­
wy w Warszawie, Oddział w Ło?zi,_Dzielna 17,~~10) Bank Handlowx w.Łodzi, !1) ~ank Zachodni, 
Piotrkowska 52, 12) Bank Ryski, P10trkowska 01, 13) Bank Kup1ecilii Łódzki, Pwtrkowska 74, 
14) Bank wymiany H. Schiff; Piotrkowska 78, 15) Stow Handlowców Polsldch, Piotrkowska. 108, 
16) Stow. Wzaj. Pom. Pracowników Handl„ Spacerowa 21, 17) Stow. Notaryatu, Konstantynow­
ska 5 18) Belesław Jasiński, Piotrkowska 71, 19) Bronisław Witkowski, Długa 123, ·20) Ale­
ksandra Bardzińska, \Yidzewska 86, 21) Kazimierz Michalak, Aleksandrowska 138,. 22) Tow. 
Dźwignia" Wacława 9, 23) Jan Haneman, Piotrkowska 12, 24) Justyna Marchwińska, Srednia20, 

25) Wih-i:or'Kunkel, Orla :!3, 2'1) Felilrn Knapski, Piątkowska 34, 26) P. Jatka, Piotrkowska 28, 
27) Rudolf Planer, Cegielni~a i'.i2, 28) .J~zef ZaJ;iorowski, Wólc~ska 62, 29)_ Samuel Wr:inb~r, 
Pfotrkowska 58 30) Antonma Prus-Cyganska, Widzewska 104, 31) Henryk Friedman, Cegielnm-

. na 25, 32) Antoni Dobrucki, Rozwadowska 3i!, 33) ,Józef Silberman, Piotrkowska 3f1. 

Genem!. Gubernatorstwa, dla potrzeb ludności w 
tern-że General- Gubernatorstwie i w p2iistwie 
nieMieckie:n (Dziennik rozporządzeń Nr. 36) wyda.­
ie ninielszym. w porozumieniu z Gubemaforem 
:..ojenn~, dhi. miasta L:xlzi, powiatów Łódzkiego 
i Brzezińskiego i ez~5d JH)l\•:iat'u Łaskiego, która 
znajduje się pGd Zarządem niemieekim, nr.stępu­

jące rozporz.1<lzenie policyj'lle: 

§ 1. Ogólna ilość zapasów 1) żyta i pszenicy, 
jak również przetworów młynarskich z tych-że; 2) 
Jęczmienia, jako też przetworów miynnrskich i slo­
dowych z t!'goż jęCWJienia prz~·gotowrwanych, wy­
ląllZając piwo; 3) Owsa i mięszanki (jęt'Zmie1i z 
owsem i doinie;,7Jrn lub bez ziarna strąc·1 .... lt0;wego) 
4) zif·mioplodów strączkowyc.h na.dających się na 
po1.8rm dla ludzi (groch żółty, biały szablak, pe­
luszk; i soczewka) :z wyłączeniem jarzyn śv.ie­

żych - jest na zasadzie rozporządzenia General -
Gubernatora Warszawskiego, z dnia 21 cze-.rwca 
1916 :r. ·które z dniem 1 lipca 1916 r. nabra!o mo­
.:v ocowiazujacej obło-Łona sekwe-$'..rem. 
. § 2. -W~eI~ie zawarte już umowy lrupna -
sprzedaży powyższych zbiorów unieważnia się bez 
Jaldegokolwiek oo~:;kodowanła dla sprzedawcy lub 
sprzedającego. Pobrane w tym W7€1ędzie zadatki 
należy zwrócić. . 

§ 3. Spnroaż i lrup.no wymiel)ionych w § 1 
zbiorów, jake> też b~tne darowywanie takowych 
za1

·0ran1a się. · 
~ 4 Dalej mb:mnilł !Idę: 
a) wj&ezególniooe w § 1 zbfory w poofaei 

eh]eba ~ć z roojego rajonu, 
L) ·wwóz zboża chlebnego i przetworów mly­

uar,1kich jakoteż wsz.elkiego rodzaju pieczywa w o~ 
bręh miasb Łodzi. 

§ 5. Kto przez określone w § 4 grani.ee cli.ce 
przewieźć lub wy>„ieźć Ict6re-bądt z wymien!o.nych 
w § 1 ziemiopłodów, musi być w poofodamu wy­
szczególnionej w §§ 7 i 9 niniejszego :rmporząd:z.enia 
piśmiennej legiłymacyi. 

Ws.zelki ruch pO'WY-2S"Zemi ziemiopłodami be: 
piśmiennej Iegitymacyi jest wz.bronionym. Nie do­
tyczy ro wi;zakże przewozu z pola. do tdiodól hm 
stert właśridela. 

§ 6. Wszelkie zitży~fa zboża (iy.ta i pszenicy) 
j~ko też ziemioplodów strączkowych na PMtę dht 

I 
bY.dła zabrania sie. 

• Do zboża naleŻ:i, też ·t.grabki .i poślad Zbfii.oW'f • 
I § 7. Wymienfone w § 1 Demfopłody nal~ 
perzą.dnie i w miejs<>v2Ch s11ehycll P.1'7.echowywać i 

na moje piśmienne ż:~danie, które Jedooeześrrle ~ 
sensie § 5 sluiy jako Iegitymacya, należy oostavnć 
do znajdującej sii;: pod moim 1derowmich•;,-:m Cen­
trali :oboiowej. Za odstawy powyis..~e, co do któ­
ry:cb bliższe szczegóły jesu,ze nas~i:g (§ 14 niniej-

szego rozporządzenia) obov.'i.1Z11ją następują.::e c.e­
ny: 

za 1 niem. ~entu. żyta 50 kg. k;co skladn. zboż-:>wa= 

"1 
., 1 
„ 1 " 

„ pszenicy 
" 

10marek 

11 " 
O'WBa " 10 „ 

., owsa i mięsz:m. 10 „ 
Ceny powyższe dotyczą za dobry su0hy towar 

r.rzoo:lętnej w General~ Gubernnforstwie Waniizaw. 
·1 ~kim iakości. · • 

Przy °'lst"1wie gor:s.zego gatillilrn nastąpi odpo. 
j wiednie znrnfojszenie c~iy. 
I Za orlsln:wione do skfadnic zoole, żyto i liS7.e-

nfoe do 15 sierpnia będą podwy>,.swne powyższe 
ce.ny za każdy niemiecki centnar 50 kg. - 50 f& 
nigów. 

Usfanov::ienie "en na :r,iemfoplooy strąe.z."!iowe 
miS!ąpi później. 

§ 8. z,yolnione od do:stawy do centrali zbo­
żo:wej są te jedynie zapasy, h-tóre potrzebne b1:d11 
do .. zasiewu w rolru 1916/1917 wfo;;:nych pól. 

Dla wyżywieniR Iudr:io.ki oo 1 siexpnia mrn r. 
do 31 lipea 1917 r. pc•wstaje jako nmmn najwyż. 
sza dla samoz:i.op,atrują-cyeh się 9 kg. = okmg!f 
22 polskich funtów zboża d1lehlłf'go na o:;ob1~ na 
miesiąe, i jako takie oo odstawy zwolnione. 

Przekroczenie pow'j'ŻSzej normy dla swego u. 
i.ytlru, r:;ey tet d.!a deputat<tw roboct.y~h zabrania 
się. 

§ 9. Wszelkie młyny w moim obrębie Admi­
nistracyjnym pO"...ostają i nada.I zemkniętymi i mogą 
dzfolalność swą o tyle wzno1\ić o ile dostaną pofo 
cenie na mielenie, które \'<'}'maga mego piśmien­
nego poo;wolooia. 

(Dok. nast.). 

Nadesłane. 

GABINET DENTYSTYCZNY 
E0 FUCHS, 

Benedykta 2, obecnie ANDRZEJA 3 
były wieloletni główny asystent w dentyszyc:myn. 
instytucie nadwornego Profesora Engla w 

Be:dinie. ·4/-H 
M 

LEKARZ„ DENTYSTA 

H. I_jEWIT A Ródź, Płotrkowskii U. 
I b. długolctnla assyst. lck.-dent. E. Fmksa,· le:i 
1 po przystępnych eenaeh. G~y 1)ttfl~ 

W-ii4-t - "919-4 



I . 

Ka.mienie iófoiowe rozpusse zai usuwa nz bMB 

CHOLEKINAZA B. NIEMOJEWSKIEGO. 
Skutek n~puje po upływie kilkunastu godzin. Kamienie sohodzą. Ataki kolki Wtltrobia-

.. .. naj URtają · 
środek uiaprooowany p~ władze Cesanako-Nlemleclde re Nr. 474... lnfonnaąi 11,dzlela: "'.f. ttiltm's, eh~-

11 fhyolog H. Nina~ewald, Wann:a:wa, Nowy Świat 16, m. 37 (od 4 do 6 p.p.). 
Adreą osób wyleczonych w Warszawie, .„Y"tn•••er WarszaWRkl". numer noworoczny. 597-10• 

Żądajcie wszędzie 
'1V' bornej 

llWJ 
&łodBWB) n 

'' 
łd I 

BRANl~llHBU 

J. Proskuro ki 
i Iła 

IDlnDUIEC 
rolna 10. 

Pierwsza fabryka kajetów szko!nnh 
'W' Łodzi. i okolicy 

„M E BK UR Y'' 
właśc. Sz. BA..MBURSKI 

I Ó D t, Pllltfki!Wllkil. H, \ll Jlll:iUWllł'ZU. 
Poleca łaskawej Klijenteli na nadchodzą 
cy sezon wielki wybór kaf 11tdm 11zkoln:rc 
w najrozmaitszych liniaturach w najlep 
szych gatunkach, jak równie! podn:czni· 
ki i inne piśmienne materyały. Proszę 
zwracać uwag~ na mojii firm~ „Merkury~, 

Suszenie ~ dom.u.„ 

Aparaty L"}}• ł" osuszające „ l I U 
do owoców i jarzyn na zwykłe i gazowe kuchnie. 

Speoyalne większe aparaty dla gospodarstw wiejskiub 
o własnych palnikaeh. 

Maszyny ·do obierania iabłok. Maszyny do krajania. Parniki 
Inż„ I„ H„ B„ TEEPE 

Łódź11 MHsza 40. 921-::M 

B• p "b St Ruździńskiecro' mro ros Ł6dt, Piotrkowska 
M47, róg Zielonej. 981-15·1 

Antonina Makowiecka ~~~~~ 

r 
'P~ Papa llachc 

Nieprzemakaina ogniotrwała 

z Slązkich F 1bryk TBktnr Smnłowcowvch 
Swieżo przybyła„ 
825

_
4
•1 _..- Ceny 1u:n-•mah1e. 

Skład fabryczny u 
Abr? Brono"UTskiego 

tódź. Now}I R!fnek Nr. 7, w podw6rzu, 

n'' 

Pluty. gramof i:mow.ę, patefonowe lllohlo Z. p_owod u zmiany lokalu, 
f l snrzedaz, na1w1i;kscy wy· lłlulJ u. moz:na dostac różne me­

bór od 2o kop , takźe kupuje sta• ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
re płyty, lub zamieniam na nowe. j utywane po cenach niżej ko­
„ Uniwersa!", Warszawa, Marszał- sztu. Łód:t, Nawrot37. 8'\l-15-l 
kowska 48. 861-hl Al AJ Al Al Af ~~ż~~ne~0~: 

łe urzą.dzenj a i pojedyncze sztuki 
w wielkim wyborze sprzedaje ni­
żej ceny z powodu zastoju ma· 
gazyn mebli Władysława Romi­

M .Jl6812 Warszawskiego Akcyj- ---------­
nego Towarzystwa Pożyczkowe­
go, Miodowa 2. Zastrzeżenie zro· 
b1one. 91.L-l-l 

Muu}o tanio sprzedam. Łódt, Sw. 
u u Anny 17, m. 3, front, par­

ter. 954-3-i łufołl·1uni'l!I młoda pan.na pos~u-
11 U ym1. H kuje zajęcia w b1u· 

rze, lub nauczycielki, bony, pan- ---------;..,,.._ 
szowski ego, Łódt, Piotrkowska ----------
116, I piętro front. 982-lU·l 

ny do towarzystwa. Oferty pro­
szę składaC: Administracya „Go­ Ufl!VDr'i V klasy 'girnnazyum Brau­

IJl.IU!ł na, przyspas ab i a pod kie­
runkiem swego ojca, doSwiadczo. 
nego pedagoga, do niższych klas 
tegoż gimnazyum, a równie:t do 
innych zakładów naukowych. Po­
informować się można up A. Tu· 
wima, ł.ód:t, Zawadzka 6, m. 111. 

I ł Mob In z 4-ch pokoi sprze· 
Il Wu u dam tanio, ł..ódż, Piotr· 
kowska lG9-9. 98!-l·l 

iifnnDnh Pr z y im u j e. Łódt, 
Jlfil.!illitd nu Piotrkowska 223, m. 
29. 874-2.":·l 

IHn może udzielać lekcyi poi- dziny Polski", Łódi, Piotrkow-
1\W skiego wieczorem od 9-ei ska 86. pod lit A. P. 
do lO-ej. Oferty w „Godzinie", ---------­
Łódź, Piotrkowska 86 pod lit. z. s. 985 - 1-1 y!:!łP'11Pł.9ll12 j~zyka !liemiedd~­

RI ugyuui1 go z w1eloletn1ą 
pr~ktyką w 11Zkoł11ch średn!ch 1 
świadectwem sem1naryum umwer. '>66~3-1 

~przod!lm tanio szafę, łć~ka ' n1·em1·eckiego, b, wolna słuchacz-
11 Ull!4 1 materacami, tremo, o· · ka literatury niemieck. na Wszech- łlam111młloJ clyplomowany udziela 
tomanę, tualetę, bieliźniarkę Łódt, ~:cy Ja[!ieUoński~jJ.. poszukuje z.a- Dll.IHl.f.IJU u lekcyj j~zyka niemiec· 
Nawrot 49, m. 12, front, I piętro. ięcfa . w szkole. Yo:llądany dział kiego, przyspasab.a równiet do 
________ 9_12_-_2_·1 literatury klasy wynuer. Oferty egzaminów wst~pnych i popraw­

.Ulndym 1 11dr;'łnm ur·adcz.hie0lwi y}hekacby-i imuU ullu um ... fli!n.lll biurko szalkowe w dobrym 

3 Pomkte 8 kl. 

l 61MDBZYUn fll0l061CZftE 
i 
ł • • .a a.wu: 

Ił aft i 6UJOdJi macamy HUI lł0'1al . 
. Przy dzisiejszej dro•y:tnie l'.!'lwy, kakao, herbaty !td •. jest naj­
lepszy, najtańszy i najpoiy'll•niejszy napitek wszędzie JU2 znany 

-PE· . 
Ka:wa czekol2dowa bez kofeiny? 
,,Koielad..a" nie roitstraja nerwów, przec::iwnie uspa-

kaja je, wzmacnia. Przygotowuje się jak kaw~ . . • 
„Kołelada" jest posilna, chętnie u:&ywa]ą, słabi 1 

zdrowi, dzieci i starcy. . 
Zada\! we \'l'"S!t)'Stldch · skleoach kolonjaln_y~ 1 społywcey~b 
lf "W""agm Zyaący otrzyma\! przedsta:w1c1elstwo naprowm­
cję. mogą s~ zgłaszac do składu fabr. \llan:ama, &ranl11zna fi, 
tu równlet się sprzedaje różne gatunki herbaty w. opakowal!iU 
i bez. Km11łtrnał w pudełkach i w paczkach Jak rówmeż 
wszelkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach. 

11~1 
CZQ.StO~hDWS'.\iC lin. 
od 55 k. funt 
hurtem taniej, 

a także 
ług mJdlanu 

1101cca DRUCKER 
tódź, śrudnin Z, llłówna 47. 

980-3·1 --------

lek!Jrz-dentusta 

R. ELEFA.IT 
mieszka~ obecnie 

Łódź, MIKOŁHJE \UKR 34. 
937 -a. 

~-----· -··-··-

~r. L„ PRYBUL~IU 
przeprowadził się na ~ł\llldlii 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

Choroby ZBOBtrzno i ~łtń. 
Leczenie etektrycin0Sc1ą. ele~· 
troli~ (usuwanie sipecący1;h 

WłQSÓW). 

nd 55 kop. funt, hurtom tanini. PrzYiip~~~e0~T~6 i 00 ,„-s. 
·. t. U G 11a wagę •ammillll~ 

SZMflLEWICZ, rołudniowa 8. Tektura asfaltowa do „. 
880-4-1 chów "IHtum••. 

•••••••• Cement por\landz"" 
ORYGINALNE 

LIKIERY 

Oegłl szamotowa, 
Klinl!deru ielazn11 (Ka­

mienie. bazaltowe) 
polecają,: 871-1;..J. 

Ko~:ZE A. O. Tus~bich i! 
B. KASPROWICZ wt.t O, Toscbt~h &P. 1~ss1or 

. GNIEZNO. tódz, UidzetiJxka nr. 62. 

Książki wszelkiej treSci. we wseyst-
• kich jc;zvkaęh, encyklope-

dye, rocżnik1 pism ilustrowanyrh 
i gazety kupuję. A. Tuwim, t,ódt, 
Zawadzka 6, m. 10. 96!3-8-1 

Ornanista uczeń Konserw. war-
, szawskiego poszuku-

je posady. Wiadomose w Rado-
goszczu, ul. Stefana Nr. 14, Sta-
nisław Szczepaniak, 970-3-1 

.. .. 

Tap~GHr biedn_y, z. pil;ciorgiem 
l dz1ec1 prost o prac~ w 

domach prywatnych. Pracuje su-
miennie i tanio. Warszawa, Wspćl-
na 69, m. 3. 

zauln~ł paszport niell}i~cki, wY· 
. dany w gmm1e Pue:i~ 

D!IJ paszport. . nie!llieck!. W'f • 
!Jl dany w ŁOd;u, na 1m1 fi 

Wi elminy Mlttelstejt. 987-3-1 

'l!l .. n:.'ID~ł pas.zport nie. ąiieeki .~· . l.luy dany w Łodzi na ntll~ 
Anny anasilt. 96&-M · 

i 

'1!ig·i·n2ł riasir;port .nie~iec:ki, .W'ł< ... 
&lu Ił dany: w Łachu, . na unlt. 
Mareyanny Koprowskiej. 93&, .... \•l 

J 

'111Jmn2ł {!. asipo.rt niem!ec.ki, 'Y"J: 
Miya Il. 43.ny w t,odz1 . na 1m1ę 
Maryana Kamifiskiego. 953-1~1 

~1ew, pow. łó dzlciego. na inii? 
WładySława Sobcza.l<a. . 974~ •.. 

zaninął l]aszport niemiecki, wy-
dany w Łodzi na imi' so!went szkoły tkackiej w Briln. l\l.lp \! stanie. Widzewska 97. 

· Bcyl, Łódź, Zielona 42. 879-6-l. 935--3-l 

uprasz.a się składać w admimstr kowych do Sredmch zakładów 
'f Godz iny Polski", ł'..ódt, , Piotr- naukowych. Wynagrodzenie u­
Kowska 86, pod „I. T. 100: . miarkowane. A. Tuwim, Łódź, 

&l.t\2-4-1 Zawadzka 6, m. 10. 967-8-1 Szytry Pomeranc. · 984..:..;l-1 
'l"nł'ń!łł nas:i:.port~ ~olany: w·~~- ... ·.· 4119 Bill dżi .na imię Genowe 
.Bacilówny„ . 881-:l 




